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Natychmiast po ukończeniu lek­
koatletycznych mistrzostw Pol­
ski w Białymstoku, urzędujący na 
miejscu członkowie zarządu P. Z. 
L. A., zestawili skład reprezentacji 
na trójmecz Austrja — Węgry —■ 
Polska (Budapeszt — 21 b. m.).

Skład ten wygląda, jak następu­
je: BK) mtr. — Tęsiorowski, Śliwak; 
4I1H mtr. — Biniakowski, Śliwak; 
SOD mtr. — Maszewski, Kuźmicki; 
1.500 mtr. — Kucharski. Noji; 5.000 
mtr. — Noji, Fialka; 110 mtr. plot­
ki — Haspel. Niemiec; 400 mtr. 
plotki — Maszewski, Kostrzewski; 
sztafeta 800 — 400 — 200 — 100 
rur. — Kucharski, Biniakowski, 
Śliwak, Tęsiorowski; wdał — Hoff­
man, Pławczyk; wzwyż — Piaw- 
czyk, Chmiel; tyczka — Moroń- 
czyk, Sznajder; kula i dysk — 
Tilgner. Heljasz; oszczep — Tur- 
czyk, Lokajski.

Ten skład, pomyślany zasadni­
czo dobrze, nie jest jednak wol­
ny od drobnych błędów. Prze- 
wszystkiem uważamy, że Kuchar­
ski, którego głównym atutem jest 
szybkość, biegać powinien 800, a 
nie 1.500 mtr., gdzie już dwaj Wę- 
grzy zeszli niżej czterech minut. 
Raz. że zwycięstwo Polaka na 800
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START ÓSEMEK NA WIELKICH REGATACH W HENLEY.

mtr. jest pewniejsze, a po drugie — 
ten bieg mniej go zmęczy i pozwoli 
na wydobycie wszystkich sił jesz­
cze i w sztafecie, którą tym razem 
wygrać musimy bezwarunkowo.

Z tą umiana .pozycji Kucharskie­
go Jączy się i kwestja jego part­
nerów. Gdyby Kuźmicki był w for­
mie, głosowalibyśmy za nim, nawet 
mimo przysłowiowego obniżania 
iormy na wyjazdach, gdyż on je­
den ma za sobą przeszłość raso­
wego średniodystansowca. Kuź­
micki w formie jednak nie jest, a 
na dodatek już od trzech tygodni 
spędza całe dnie... na koniu, odby­
wając pierwsze swoje ćwiczenia 
oficerskie w artylerii. Jesteśmy za­
tem zdania, że na 800 mtr. byłby 
lepszy Drozdowski (niewątpliwie 
ieden z naszych największych ta­
lentów), a w wypadku zmiany kon­
cepcji z Kucharskim — na 1.500 
mtr. Żylewicz, który po ostrzej­
szym treningu mógłby zejść do 

. wyniku 4 : Ofi, co dałoby już pew- 
I ne szanse w walce o punktowane
j miejsce.
i Wystawieni

mtr. nie kwestionujemy, chociaż 
Trojanowski II, który zgodnie z 
naszemi zapowiedziami, zaprezen­
tował już szybki powrót do formy, 
byłby napewno lepszy. Tu szanse 
są jednak zbyt nikłe, żeby warto 
było zabierać dodatkowego szprin- 
tera. Pominięcie Duplickiego, na 
korzyść Fialki, ma również pewne 
uzasadnienie. Ten ostatni, biegnąc 
10 kim., miał po drodze na 5 kim. 
czas 15 : 50, demonstrując pozatem 
bardzo dobrą kondycję. Trochę nas 
jednak niepokoi fakt wycofania się 
tego biegacza z biegu na 5 kim. w 
drugim dniu zawodów.

Obsada innych punktów nie bu­
dzi najmniejszych zastrzeżeń, mi­
mo, że w kilku wypadkach jest bar­
dzo słaba (110 pł„ dysk). Musimy 
jednak apelować do P. Z. L. A., aby 
wystarał się choć c kilka dni odpo­
czynku dla Lokajskiego, który 
przebywa obecnie na ćwiczeniach 
i zupełnie jest wycieńczony' ciągłe- 
mi marszami i brakiem regularne­
go snu.

Trzeba dołożyć wszelkich wy­
siłków, żeby drużyna nasza bvła
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W
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KUCHARSKIEGO 
LONDYNIE

Kucharski startować będzie na mi­
strzostwach Anglii w Londynie (12— 
13 b. m.) prawdopodobnie tylko w bie­
gu na 880 yardów (804,6 mtr.) Po­
ważniejszymi przeciwnikami Polaka 
będą: Anglicy Cooper. Powell, Hen­
ry, Sulivan, Cruisham. Stothard; Wę­
gier — Szabo. Luksemburczyk — Ham 
mer i Francuz — Soulier. Konkuren­
cja ta jest groźniejsza, niż w Paryżu, 
gdzie Kucharski wygrał 800 mtr.

Kucharski wyjechał do Londynu we 
wtorek o godz. 21. W Warszawie bia- 
lostoczanin obecny był tylko kilka go-

śliwaka na 100

POGOŃ LEG JA 6:1
Jesionka i Szczotkowski ofiarnie, ale bezskutecznie pracowali pod bramką.

i Kluż sieją popłochNiechciałNahaczewski pod bramką gości

ŚLĄSK — £• & 1:0
Napastnicy śląscy pod bramką łodzian

37-LETNI MISTRZ BOKSU 
Paolino Uzcudum na badaniu le- 

karskiem przed meczem ze 
Schmelingiem

ROMAIN MALS (BELGJA) 
leader Tout de France

przygotowana jaknajlepiej, bo jesz­
cze przecież nigdy dotąd szanse 
nasze w spotkaniu z Węgrami nie 
przedstawiały się tak pomyślnie, 
jak dzisjaj.

ŻÓŁTA GWIAZDA SPRINTU
Japończyk Yoshioka, który przebiegi w Tokio 100 m. tv 10,3 sek.

Do Rumunii
wyjechały 4 rakiety polskie

W czwartek rano Volkmerowna, Tar । z państw stanie przeciwko U. S. A. w 
lowski i Wittmann wyjechali do Buka Londynie.
resztu na mistrzostwa Rumunji. I -

Dotychczas nie wiemy jaka będzie I 
tam konkurencja międzynarodowa, nal 
tomiast klasa tenisistów rumuńskich; 
jest nam znana i nie przedstawia dlaj 
naszych zawodników niebezpieczeń-
stwa.MWd. j

I Dla orientacji przytoczymy rumuń-!
’ skie listy klasyfikacyjne. Panowie:

1 — 2) Botez i Hamburger, 3) Schmidt, I
4 — 5) Gabor i Segall, 6) Gitta, 7) Pu 
stzay, 8) Burger, 9) Wartenberg.

Panie: 1) Somoggy, 2) Popper, 3) 
Wertheim, 4) Costea. 5) Racota, 6) Pi­
so, 7) Botculescu, 8) Savenu, 9) Ja- 
cob.

‘ Najlepszy Poulieff spowodu braku 
wyników nie został klasyfikowany. j

, Wittmann, który ubiegłego roku grał| 
i mecze pokazowe w Bukareszcie j orjen 

luje się w poziomie tamtejszej gry, 
twierdzi, że żaden z graczy rumuń-

j skini nie może być dla niego ani Tar-
• lowskiego niebezpieczny.
i Volkmerowna również nie powinna
i mieć kłopotów z Rumunkami.

Wittmann spotkał się w Sofji z Bo 
fezem i pobił go 6:2, 7:5. Popper kie 
dyś grała z Jędrzejowską w Budape­
szcie i przegrała 0:6, 0:6. (kg.)

W piątek, dn. 12.VII rozpoczyna się 
w Pradze finałowy mecz strefy euro- 
pelskiej Niemcy — Czechosłowacja.

Walka Cramma z Menzlem i Caski 
z Henklem rozstrzygnie o tem, które

CHARLES PELISS1ER 
wygrał drugi etap klasycznego 

wyścigu kolarskiego Tour de 
France.

BENJAMINEK LIGI CIĄGLE WYGRYWA
K.S. Śląsk (stoją): Bryla I, God, Hanusik, Seifert, Hołota, Smól
Olbrych, Więcek; (klaczą): Waluś, Mrozek, Hole czek i Bryla II,
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1
Przed rewią pań w Krakowie Kandydaci do ligi

BI

Kraków, 8 lipca.
Przed siedmiu Jaty ostatnia wielka 

rewia lekkiej atletyki kobiecej odby­
ła się w Krakowie. iPo wspaniałych 
sukcesach olimpijskich przybyła Ko­
nopacka do Krakowa i wzięła udział w 
zawodach o mistrzostwo Polski, które 
zgromadziły około 4.000 osób na boi­
sku Wisły.

Obecnie znów kolej na Kraków. Te­
goroczne mistrzostwa Polski rozegra­
ne zostaną u stóp Wawelu i otrzymają 
wspaniałą oprawę. Zarząd KOŹLA 
pracirący pod spręźystem kierowni­
ctwem płk. Wójcickiego, opracował 
prec”zyjny plan organizacyjny. Po­
cząwszy od stadionu, a skończywszy 
na bezpłatnych kwaterach i utrzyma­
niu, wszystko obmyślono w najdrob­
niejszych szczegółach.

Mistrzostwa odbędą się na wielkim 
stadionie Miejskiego Komitetu W. F. i 
P. W. przy Alej 3-go Maja. Bieżnia 
stadionu powstała przed kilku laty, na 
terenach AZS-u. Pomimo olbrzymich 
wkładów, które pozwoliły na sporzą­
dzenie świetnej nawierzchni, szybkiej 
i elastycznej, nie odbyła się tam żad­
na poważniejsza impreza. Dopiero o- 
becnie, po przejęciu terenów przez sta­
djon miejski, nastąpi inauguracja tego 
ośrodka.

Na stadionie stanie na czas zawo­
dów prowizoryczna trybuna, a obok 
znajdą się pomieszczenia dla zawodni 
czek, wyposażone w natryski. Na sa­
mem boisku zainstalowana będzie ko­
munikacja telefoniczna, umożliwiająca 
szybkie i niegłośne porozumiewanie 
Się komisji sędziowskiej.

Protektorat nad zawodami objęli wi 
cewojewoda Walicki, dowódca garnizo , 
nu gen. Mond i wiceprezydent miasta 
dr. Klimecki. Komitet organizacyjny ' 
opracował program pobytu, obejmują- ' 
cy w pierwszym rzędzie wspólną wy- i 
cieczkę do krypty św. Leonarda na 
Wawelu, dla złożenia hołdu MarszaL ! 
kowi Piłsudskiemu oraz wyjazd na i

I drużynę zapowiedział AZS 
dalej Pogoń (Katowice) 
(Chorzów). Zgłoszenia poszszegól-

(Poznań), 
i Stad jon

nych klubów przedstawiają się nastę­
pująco:

A. Z. S. (Poznań): Duninówna — 60 m., 
w wyż, w dal z rozbiegu i z miejsca; Kar­
packa — w wyż; Kostanska — 80 m. plotki; 
Krajewska — w wyż; Piasecka — 60 m., 
100 m., 80 m. przez plotki, w dal £ rozbie­
gu; Rewolińska — 60 rn., w dal z rozbiegu, 
w dal z miejsca; Samuelsonówna — 800 m.; 
Stolarkowrta — 2tf0 tn.; świderska — 80 m. 
plotki. 200 m., w dal z rozbiegu i z miejsca, 
800 m.; Walewska — 800 m., oszczep; Go- 
lębińska — sztafeta. Po dwie sztafety 
•1 x loo m. i 4 x 200 m.

Stadjon (Chorzów): Hoffmjanówna — 80 
m. pl.; Katużowa — 60 m., 100 m., 200 m.,

kula, dysk. Po jednej sztafecie 4 X 100 ni 
i 4 x 200 ni — Legja (Warszawa). Preisów- 
na — 60 ni, wdał i rozbiegu.

Skra (Warszawo): Wenclówna — 100 ni, 
wdał z rozbiegu, wwyż.

TO Sokół (Pabjanlce): Janowska — wwj-ż, 
wdał z rozbiegu, dysk.

ZGŁOSZONE PO TERMINIE
TG Sokół — Grażyna (Warszawa): Wala- 

slewlczówna — 60 m, 100 m, 200 ni.
TG Sokół (Poznań): Wajsówna — dysk, 

kula, wwyż, 80 ni przez płotki.

Skok 
250.

Skok 
Skok 
Kula 

44.19.

wdał z miejsca — Hulanicka

wdał — Walasiewiczówna 584. 
wwyż — Krajewska 150,5.
i dysk — Wajsówna 12.09 i

80 in. pi.;’ Orzelównit dal z uniejsca,
w wyż, dysk; Sikorznnka — w dal z rozbie­
gu i z miejsca, w wyż, kulaj oszczep; Źyl- 
kówna — dvsk, oszczep. Po jednej sztafecie 
•1 x 100 1 200 m.

Pogoń (Katowice): Białasówna —- 100 m., 
200 jn., 80 tn. pl.; Bytomska — 00 my, 100 m.f 
wwyż, w dal z rozbiegu i z miejsca; Gedi- 
żanka — 800 m.; Rakoczanka — 100 m., 
dvsk; Szuasówna — 200 m.; Wasilewska ■— 
dysk, w dal z miejsca, Bednarczy^wna — 
sztafeta. Po jednej sztafecie 4 x T00 m. 1 
4 x 200 m.

Zw. Strzel. (Lwów): Batiukówna — 60 m., 
100 m., wdał z miejsca, wwyż., dysk.

Hasmonea (Lwów): Bornstelnówna, — 200 
m.. 800 m. *

Sokół (Kraków): Stępińska — dysk, osz­
czep; SkirHńska — 60 m., IDO m.Jkula, w 
da! z rozbiegu, w wyż.

I. K. P. (tóidź): Glażewska — 800 m., 
dysk.

K. S. Widzew (Widzew): Slomczewska — 
60 m., 100 ni., w dal z rozbiegu.

Warta (doznań): Kryżanka — dysk, kula; 
Kryżanka ll — 60 m., w dal z miejsca.

Makkabi (Kraków): Freiwaldówna — 60 
m.r 100 m., 80 m. pł., w dal z rozbiegu; 
Deutsherówna — 60 m., 100 m.; Kriegeró- 
wna — 60 m., 100 m. Po jednej sztafecie 
4 x 100 ni. i 4 x 200 m.

Cracovia: Mazurówna — w wyż. kitla, 80 
m. pl., w dal z miejsca; Drozdzikówna — 
200 m., 800 m.; Zielonkówna — kula.

K. S. Czeladź (Czeladź): Zagórski — 200
m., 800 ni.

Zw. Strzelecki (Sosnowiec): Faliszewska— 
w dal z miejsca i z rozbiegu, w wyż, dysk, 
60 m. Jedna sztafeta 4 x 100 m.

a.

REKORDY KOBIECE POLSKI
60, 100. 200 i 800 mtr. — Walasiewi- 

czówna 7.3, 11.7, 24.1 i 2:18.4.
4x100 mtr. Stadjon 53 sek.
4x200 mtr. — AZS Warsz. 1:52.

Ószczep — Kwaśniewska 40.68.
CHCA SIĘ NAUCZYĆ ZMIAN

We wtorek opuściły obóz przedolim 
pijski w Warszawie 4 zawodniczki, 
śląskie: Orłowska, Orzelówna, Siko- 
rzanka i Bialasówna, udając się na 
Śląsk, aby przed mistrzostwami Pol­
ski trenować specjalnie zmianę pałe­
czek. Zawodniczki te bowiem wcho­
dzą w skład sztafety 4x200 mtr.

Czy to w porządku?
Wśród nielicznego zastępu naszych 

łekkoatletek mamy dwie panie, któ­
rych sława wykroczyła daleko poza 
granice Polski.

Jedna z nich, to Stanisława Walasie­
wiczówna, posiadaczka 41 przeróżnych, 
a do tego i „nienajgorszych1’ rekor­
dów, druga — to Jadwiga Wajsówna, 
ex-mistrzyni świata, a dziś druga po 

I Mauermeier dyskobolka na kuli ziem­
skiej.

Niema z pewnością poważnych ko­
biecych zawodów lekkoatletycznych tv 
ihiropie, na które — przy omawianiu 
ich programu i obsady osobowej — or­
ganizatorzy nie chcieliby zaprosić obu 
słynnych Polek.

Były one okrasą Olimpiady w Los 
Angeles, mistrzostw Londynu, domaga­
ją się o nie Niemcy, a Japonia nie 
szczędziła kosztów, aby sprowadzić 
do siebie przez odlegle oceany naszą 
gwiazdę — Stellę Walasiewicz.

— Wajsówna ma z Sokołem po­
znańskim podobne kłopoty: otrzymała 
stamtąd wiadomość, że zostanie zgło­
szona, jak sie dowiedzą o mistrzo­
stwach. Nie wiem, czy Sokół, Poznań 
już sic o nich wreszcie dowiedział, ale 
wiem natomiast, że termin zgłoszeń już 
dawno upłynął.

— Dziś w sprawie tej alarmował 
mnie nawet telefon z Krak. O. Z. L. A, 
ale cóż my na to możemy poradzić.
Co robić dalej rzuca Walasiewi-
czówna głosem, w którym, przez zwy­
kły jej spokój i opanowanie, przebija 
nuta zdziwienia i rozczarowania.

Bo co tu dużo mówić: start Wala-
!; w Ł(V^kK™inlCWn£i5ca. 05ZC"P’: Sięwiczówny jest takim 'samym szła- 

gierem sportowym, jak wśród panów 
I występ Ovensa, Peackocka czy Met-

Sowiniec, celem sypania Kopca. Na­
stąpi to w dniu 15 b. m. t. j. po mi­
strzostwach. Przez dzień ten zawód 
niczki będą gośćmi KOŹLA.

Zgłoszenia do zawodów napłynęły 
ze wszystkich stron. Najliczniejszą

kula, w dal z rozbiegu i z miejsca.
Zjednoczone (Łódź): Sukiennicka — ,100 

m., 200 ni.; Wodnictką — 800 ni.
AZS (Warszawa): Segno — 60 m, 200 m, 

wdał z miejsca i z rozbiegu; Cejzikowa — 
kula, dysk, oszczep; Nowacka — 200 m, 
800 m; Wojnarowska — oszczep.

Warszawianka (Warszawa): Sadowska — 
60 m, wdał z miejsca, wwyi, kula; Olenkow- 
sga — 60 m; Mondralówna — 60 m, 100 m, 
200 m; Kaflińska — 100 m, kula, dysk; 
Kubiakówna — 200 m; Smętkówna — 800 m, 
oszczep; Pawłowska — wwyż; Dutkówna —

całfa, a zjawienie się na boisku Waj- 
sówny stwarza sensacje, którą można 
śmiało porównać z wzięciem dysku do 
ręki przez Schrodera czy Andersona.

To też, kiedy zaczęto się już nadob- 
re myśleć o tegorocznych mistrzo­
stwach lekkoatletycznych pań, każdy 
smakosz sportowy oblizywał się na

Notatki z
Mistrzostwa lekkoatletyczne 

carji dały następujące wyniki: 
Hanni 10.7, 200 m. Hanni 21.7.

Szwaj- 
100 m. 
400 m.

Vogel 50.4, 800 m. Pedretti 1.58.1, 1500 
m. Muller 4.10.1, 5000 m. Cardineaux 
15:34.8, 110 m. płotki Kuinz 15.6, 400 
m. pL Kellerhals 56.7, wwyż Eggenber 
1.85, wdał Studer 7.45, tyczka Stalder 
3.60, dysk Bachman 40.8, kula dr. Żeli 
13.25, oszczep Schumacher 59.66, młot 
Vogler 41,15.

W mistrzostwach Francji, rozegra­
nych w Paryżu, uzyskano wyniki: 10O 
in. Paul li s., 200 m. — Faucilon 22.6. 
400 ni. Boisset 49 sek., S00 ni. Petit 
1:54.4, 1500 m. Normand 3.57.2, 5001? m. 
Rochard 15.10, 110 pł. Sempe 15.4, 4x100 
PUC 43 sek., 4x400 Stade Francis 3:19, 
wwyż Couturier 185, wdał Paul 7.24. 
tyczka Vintousky 3.80, dysk Winter 
43.45, kula Duhour 15.20, oszczep Dore 
58.71. 10.000 m. Wattiaux 32:26.8, 400 
pl. Pointurier 57.8.

Osendarp, młody szprinter holender­
ski pokonał na zawodach w Amsterda­
mie w biegu na 100 m. Bergera w cza­
sie 10.5.

Reprezentacja lekkoatletyczna Fran­
cji na mistrzostwach Anglii składać się 
będzie z następujących zawodników: 
100 y Paul, 220 y. i 400 y. Boisset, mila 
Normand, Chermet, Mesner, wwyż 
Couturier, Moiroud, Poyufurcat, wdał 
Paul, tyczka Vintousky, Ramadier.

37 zawodników zgłosiły Węgry na 
mistrzostwa lekkoatletyczne Angiji w 
Londynie, gdzie uczestniczyć będzie 
Polska, Francja, Holandia, Szwecja, 
Grecja, Luksemburg, wyspy cypryjskie 
i gospodarze.

zagranica
16 MTR. 96 CM. KULA

W St. Lousl Jack Torrance uzyska! w rzu­
cie kulą wynik 16,96 mfr. Wynik ten Jest o 
44 ctm. gorszy od Jego wtasnego rekordu 
światowego.

MAES NA CZELE TOUR DE FRANCE
Piąty etap Tour de France prowadzi! z Bel- 

fortu do Evian, I byl długości 320 kilomet­
rów.

W ogólnej klasyfikacji wyścigu prowadzi 
po przebyciu 5 etapów Maes (Belgja) w ogól­
nym czasie 34:25:55, 2) Magne (Francja), 
34:30:01, 3) Bernard (Francja) 34:36:56.

W klasyfikacji międzypaństwowej: 1) Belgja 
w czasie 103:41:54, 2) Francja 103:58:54, 
3.) Wiochy 104:15:27, 4) Niemcy 105:15:44, 
5) Hiszpania 105:44:46.

myśl o starcie tych dwu gwiazd, 
rych blask rozświetliłby każde bez 
jątku zawody na świecie.

Wreszcie przyszły zgłoszenia:

któ- 
wy-

pa-

Co robić dalej?
Na pytanie to naprawdę niełatwo 

odpowiedzieć.
Przedewszystkiem trzeba zacząć li­

czyć iv Polsce t. zw. kluby, że nie ist­
nieją one tylko poto, aby byl iv nich 
zarząd, walne zebranie i komisja re­
wizyjna. Klub w calem słowa tego 
znaczeniu powinien i musi być wielką 
rodziną, gdzie, poza wspólnotą intere­
sów sportowych, istnieje jeszcze życic 
towarzyskie, serdeczny, wzajemny sto­
sunek wszystkich członków do siebie, 
a rola zarządu polega na dbaniu o 
członków, którzy mu zaufali, a nie ńa 
wyrządzaniu im krzywdy.

Gdyby zarząd Sokola — Grażyny 
pojmował swe obowiązki iv ten właśnie 
sposób, Walasiewiczówna nie patrzy­
łaby na nas iv redakcji swemi duźemi 
oczami iv sposób tak smutny, jak to 
miało miejsce.

Bo uważając klub za rodzinę, Wala- 
siewiczównę trzeba traktować jako naj-

Mistrzowie poszczególnych okręgów, 
którzy będą brali udział w zbliżających 
się rozgrywkach o wejście do Ligi nie 
są jeszcze w komplecie wyłonieni. W 
Warszawie mistrzem będzie Skoda, lub 
Sarmata, w Lodzi definitywnie zdobył : 
mistrzostwo Union Touring, w Pozna- 
piu Legja, na Śląsku prawdopodobnym 
mistrzem jest AKS, a w Krakowie Pod­
górze, ew. Zwierzyniecki, we Lwowie 
Czarni, w Stanisławowie Rewera, w 
Kielcach walczą mistrzowie grup! Bry­
gada (Częstochowa) Czeladzki KS (Za­
głębie) Starachowicki KS (Kielce) i Ra 
domskie Kolo Sport. (Radom). Niewy­
jaśniona sytuacja jest na Wołyniu, Po­
lesiu. Pomorzu i w «Lublinie. W Wilnie 
przypuszczalnym mistrzem jest Śmigły.

Mecz piłkarski Polska — Austria, 
który miał się odbyć 6 października w 
Warszawie, został przełożony na 13-go 
października. Pociągnie to za sobą no­
we zmiany w tabeli ligowej, gdyż na 
ten dzień są wyznaczone mecze mi­
strzowskie.

Najbliższym meczem reprezentacji 
piłkarskie] będzie spotkanie z Jugosła­
wią w Katowicach 18 sierpnia. Odbę­
dzie się on na boisku Pogoni, które 
dzięki pomocy Magistratu katowickie­
go zostało specjalnie odnowione.

Sędziego na mecz z Jugosławią ma 
zaproponować PKS, który przedstawi 
trzech kandydatów.

Treningowy obóz piłkarski zacznie 
się w Warszawie na stadionie Wojska 
Polskiego 22 b. m. i trwać będzie tylko 
do 2 sierpnia a nie do 9, gdyż na mecze | 
ligowe 4 sierpnia wyjedzie większość 
zawodników i na kilka dni nie opłaca 
się ich sprowadzać poraź drugi do War 
szawy. Istnieje jedynie projekt zgro­
madzenia tych zawodników, którzy wy 
znaczeni będą do meczu z Jugosławią 
na wspólny trening.

Większość graczy wyznaczona do
obozu zawiadomiła, że weźmie w nim 

. udział. Kilku tylko ma trudności urlo­
powe i PZIPN stara się o usunięcie 
tych trudności.

Gracze wyznaczeni do obozu podpi­
sują specjalną deklarację, ktróej zo­
bowiązują się do posłuszesńtwa i pod­
porządkowują się decyzjom kapitana 
związkowego p. Kałuży. Codzienny 
program prac ustala p. Kałuża. Gra­

cze, począwszy od 7 rano, przec^, 
dzić będą gimnastykę, wykłady o ta. 
ktyce, trening kondycyjny •; technic,. 
ny. Do obozu zaliczono dodatki^ 
Kullę z Polonii. Fliegela z ŁKS., (jWri. 
ździńskiego z Warszawianki (jeszcz. 
niepotwierdzonego). Nie wezmą udz? 
Iu w obozie Wilczikiewicz, Riesner 
Fontowicz. skreślono Bryłę II, n e 2a. 
latwiono jeszcze sprawy urlopów |.e. 
siaka, Artura i Kotlarczyka I. Resz;a 
zawodników definitywnie potw:erdzla 
swój przyjazd.

Kossok podpisał ostatecznie z Pzpx 
umowę jako trener objazdowy.
będzie pracował na terenie Brześcia. 
Pińska. Grodna, Wołynia, Stanisławo- 
wa i Przemyśla, począwszy od 15.Jri 
lipca. Spojda po zakończeniu obozu w 
Warszawie jedzie do Lublina, a Ot-p 
pozostanie w Warszawie.

HAKOAH WIEDEŃSKI rozegra praw 
dopodobnie spotkanie z reprezentacja 
Polski w czasie obozu treningowej, 
w tym czasie bowiem wiedeńczycy hę. 
dą bawili w Polsce. (Jakie względy 
mają decydować o powyższym meczu, 
sportowe, czy... materialne? Jeśli cho­
dzi o sport, to pozwolimy sobie przy, 
pomnieć, że Hakoah zajął b. niską po. 
zycję w tabeli mistrzostw austriackich, 
jeśli zaś rolę odgrywać mają finanse, 
to. zda.ie się, — nie one są celem obozu 
treningowego! Red.).

Jelski opuszcza w tych dniach War­
szawę i udaje się do Brukseli, gdzie 
odbędzie się jego ślub.

I Nawrot nie grał w Legji na niedziel, 
nym meczu z Pogonią, w przeddzień 
spotkania bowiem miał gorączkę. We 
wtorek brał już jednak udział w trenin­
gu.

Sprawa niesubordynacji klubów stryj, 
skich, które nie chcą się poddać uchwa­
le o przyłączeniu ich do Stanisławowa, 
za co zostały skreślone z listy człon- 
ków PZPN — nie zakończyła się jesz- 
cze. Teraz znów podał się do dymisji 
okręg stanisławowski na znak protestu 
przeciwko decyzji, dopuszczającej Po­
goń stryjską do rozgrywek w lidze 
lwowskiej.

Gama] z Podgórza po dwukrotnej 
odmowie został wreszcie przez PZPN 
zatwierdzony dla Garbarni.

trzymy raz, drugi i trzeci, przecieramy bardziej wartościowego jej członka, 
oczy — na liście niema nazwiska ani' który rodzinie tej przynosi zaszczyt i
Walasiewiczówny, ani Wajsówny.

Jak w sensacyjnej powieści, iv redak­
cji zjawia się jedna z zainteresowa­
nych — panna Stanisława.

Wchodzi — jak prawie zawsze — ob­
ładowana: ma grubą tękę zdjęć ze swej

sławę.
Zasłużyła też ona sobie naprawdę na 

to, aby „ojcowie i matki" klubu zna-
leźli chwilę ich nawet — być może — 

■ bezcennego czasu, aby przywitać ją na 
dworcu po przyjeździe zza oceanu, a

egzotyczne/ podroży, pism t pamiątek potem nie robić jej tak wielkiej i nie- 
Zr.-?POn^’ '?’n"apore' Wysp Hawai- i zasłużonej krzywdy, która ją spotkała 
skich, Piramid... ! Żadne tłumaczenia nie mogą tutaj

— Dlaczego nazwisko Pani nie figli-1 usprawiedliwiać. Kto chcial — dowie- 
ruje na liście zgłoszeń do mistrzostw? . dział się, kiedy Walasiewiczówna pr^y

— Właśnie przyszłam do panów, jeżdżą. O zgłoszeniu do mistrzostw 
również w tej sprawie. Nic mogę wo- i szkoda nawet mówić: klub, który nie 
gole nikogo znaleźć z Sokola — Gra-1 przestrzega terminu, a może nawet tvo- 
zyny. Jestem przecież tr Warszawie góle nie wie, że mistrzostwa mają 
już od wielu dni, a dotąd mój klub nie miejsce, powinien jaknaiprędzej znik- 

nawiązal ze mną żadnego kontaktu. < nąć z powierzchni ziemi.

Boks

Jeszcze raz w Wiednia
Gra Slavia z Austrią

Natychmiast po zawodach Austria — 
Slavia (2:1) zebrali się przedstawiciele 
austriackiego i czeskiego pilkarstwa, 
celem omówienia szczegółów trzecie­
go decydującego spotkania. W rachu­
bę wchodził teoretycznie tylko Buda­
peszt, który nie odpowiadał jednak ani 
wiedeńczykom ani Slavii. Prażanie 
zgodzili się bez większych trudności na 
rozegranie meczu w Wiedniu, przyczem 
w niemałej mierze zadecydował o wy­
borze doskonały stan boiska na stadio­
nie w Praterze, który kombinacyjnemu 
stylowi Slavii i graczom jej doskonale 
odpowiadał. Czesi zażądali jednak, by 
funkcje linjowych powierzono sędziom

Klasa A pod Wawelem i w Warszawie
ZACIĘTY BÓJ OUTSIDERÓW 

W KRAKOWIE
Kwestia mistrzostwa klasy A w Kra 

kowie schodzi obecnie na drugi plan. 
Prowadzi wprawdzie w tabeli Zwierzy
nieck'. zdobycie mistrzostwa

Zapłatka Józef, członek zarządu PZB, 
przenosi się na stałe do Łodzi, która 
zyskuje w nim cenną jednostkę orga­
nizacyjną i pierwszorzędnego arbitra 
bokserskiego.

Frank (Siła), repr. pięściarz wagi 
lekkiej otrzymał zwolnienie i podpisał 
/głoszenie dla Zjednoczonych.

Terminarz międzymiastowych spot­
kań bokserskiej reprezentacji Łodzi, 
został w głównych zarysach ustalony: 
13 października mecz z Warszawą w 
Łodzi (27 października mecz z Pozna­
niem w Poznaniu, rewanż w Łodzi w 
styczniu — lutym, 17 listopada mecz z 
Wrocławiem w Łodzi j nieustalona bli 
żej data wyjazdu do Czechosłowacji 
na dwą mecze m. in. na mecz puharo- 
wy z. Brnem.
BABĘ R1SKO - PYLKOWSK1 PRZEGRYWA

W meczu bokserskim rozegranym w Clevc- 
land (w stanie Ohio) Paul Plrrone pokona! 
na punkty Babę Rlsko - Pyikowskiego, po 
10-clo rundowej walce.

ZAPRZYSIĘŻENIE OLIMPIJCZYKÓW 
W KRAKOWIE

Na,zarządzenie Z. Z. i P. K. Ol. na­
stąpić ma w Krakowie zaprzysiężenie 
olimpijczyków: piłkarzy, hokeistów, 
wioślarzy i lekkoatletów. Przysięgę o- 
limpijską złożyć mają w Krakowie pił­
karze: Mysiak. Pająk, Kotlarcz.yk I, 
Kotlarczyk II, Pazurek. Riesner, Hali- 
szka, Wilczkiewicz; hokeiści: Mar- 
chewczyk, Kowalski, Wolkowski; wio­
ślarze: Verey i Keppel (wyjechał w 
m;ędzyczasie do Wilna), oraz lekko­
atleta Soldan. o ile będzie w tym cza 
s;e w Krakowie.

Regionalny Komitet Olimpijski w 
Krakowie, na którego czele stoi p. gen. 

^Mond, ma zamiar przeprowadzić przy 
s:ęgę podczas zawodów kobiecych o 
mistrzostwo Polski. Decyzja w tym kie 
runku zapadnie ną posiedzeniu komite 
tu, które odbędzie się w czwartek.

przez Podgórze, mające o cztery punk 
ty mniej stracone od rywala, nie ule­
ga żadnej wątpliwości.

O wiele większe zainteresowanie bu 
dzą koleje drużyn uplasowanych na 
szarym końcu tabeli. Tutaj bowiem 
toczy się wojna na śmierć i życie. Na- 
razje wyn k jej nie da się przewidzieć. 
Ostatnia niedziela wyjaśniła nieco sy­
tuację. Po porażce Tarnovii, która na 
własnym gruncie przegrała z Unją. 
drużyna tarnowska jest najpoważniej­
szym kandydatem do spadku.

Tarnowianie grają jeszcze tylko je­
den mecz z Koroną. Jeśli nawet spot­
kanie to wygraia, to zdobędą dopiero

Mistrzostwa piłkarskie w warszaw­
skiej kl. A zarówno w grupie ogólnej, 
jak i robotniczej dobiegają końca.

Jeśli chodzi o grupę ogólną, to czo­
łowe miejsce zajęła Warszawianka, 
zaś w grupie robotniczej Sarmata.

pada drugiej drużynie w tabeli.
W grupie ogólnej w chwili obecnej 

aż trzy kluby mają apetyt na to uprzy 
wilęjowane stanowisko. Sa niemi: Śko
da, AZS i Orkan. Z tej trójki wszyst­
kie mecze już rozegrała Skoda, zdoby 
wając 30 pkt. i mając najlepszy stosu-Warszawianka, jako rezerwa druży-, wając ód pat. 1 maiąc najlepszy stosu- 

ny ligowej, zgodnie z przepisami i nek br. 55:23. AZS ma do rozegrania 
PZPN, siłą rzeczy nie bierze udziału jeszcze mecz z PWATT. W razie zwy 
w dalszych walkach o wejście do Ligi, I ciestwa z PWATT akademicy również 
wobec tego tern ważniejsza rola przy-I osiągnęliby 30. pkt. Wreszcie trzecim

klubem jest Orkan, dzięki unieważnie­
niu meczu jego z P.Z.L. Orkan, wygry 
wając-z PZL, również osiągnąłby 30 
pkt. lak więc Skoda, AZS i Orkan roz 
porządzałyby taką samą ilością punk­
tów. W tym wypadku Skoda, legity­
mująca się najlepszym stosunkiem bra 
mek, zdobyłaby mistrzostwo grupy o- 
gólnej i walczyłaby o mistrzostwo 
Warszawy z mistrzem grupy robotni­
czej Sarmata.

W razie zaś porażki Orkanu lub też

neutralnym, na co wiedeńczycy zgodzili 
się bez trudu. Warunek Slavii był zu­
pełnie uzasadniony, gdyż jeden z linio­
wych, urzędujących w niedzielę, w skan 
daliczny sposób szkodził Slavii, sygna­
lizując nieprawdopodobne offsidy.

Spodziewać się należy, że niedzielne 
spotkanie zgromadzi w stadionie wie­
deńskim jeszcze Większą ilość widzów, 
niż ostatnie, na którem widownią wy­
pełniło 55 tys. osób.

SZWECJA — ŁOTWA 3:0
Międzypaństwowy mecz t "piłkarski 

Szwecja — Łotwa, rozegrany w nie­
dzielę w Rydze, zakończył się przewi- 
dywanem zwycięstwem Szwedów w 
stos. 3:0 (2:0).
PROŚCIEJÓW WYGRYWA W NITRZE

Turniej piłkarski w Nitrze, w któ­
rym uczestniczyć miała Cracovia, przy 
niósł zwycięstwo K. S. Prościejów. 
W turnieju udział brała jugoslowiańslia 
Concordia. Wyniki były następujące: 
Prościejów — Piszczany" 3:2; Nitra — 
Concordia 4:2; Prościejów — Nitra 5:0; 
Concordia — Piszczany 2:1; Piszcza­
ny — Nitra 2::0; Concordia — Proście­
jów 2:0.

LEGJA W LUBLINIE 
Lublin, 8 lipca. 

W przejeździć ze Lwowa stołeczna

w sumie 7 punktów. A wówczas du-
że szanse na zdystansowanie ich po­
siada Grzegórzecki, mający jeszcze 
przed sobą dwa mecze, Makabi z 
jeszcze trzema meczami i Legja z jesz 
cze czterema meczami.

Po ostatniej niedzieli tabela uksz tal
to wala się następująco: 

gier pkt. st. br.
Zwierzyniecki 9 13 17:6
Podgórze 7 13 19:8
Korona 10 12 22:17
Krowodrza 9 12 13:11
Unja 10 9 13:17
Wawel 8 8 17:15
Olsza 8 8 12:12
Grzegórzecki 9 7 12:14
Makabi 8 6 9:10
Nadwiślan 9 6 19:21
Tarnovia 10 5 19:31
■Legja 7 5 8:15

Spór: Śląsk - P. Z. S.
zlikwidowany

Zatarg szermierzy śląskich ze Zwią­
zkiem został zlikwidowany. Delegat 
okręgu śląskiego p. kom. Hojtyńskl ba 
wił w Warszawie | przyjął tekst de­
klaracji, likwidującej nieporozumienie.

Jednocześnie 'PZS. złożył zapewnie­
nie dalekoidącej opieki nad szermie­
rzami śląskimi.

NARAZ1E TYLKO WSTĘGI...
W drugim dniu Mtędzynar. zawodów hip­

picznych w Lucernie odbyty się dwa konkur­
sy:

W ciężkim — myśliwskim zwyciężył Jeź­
dziec Irlandzki Aherne, z Polaków startował 
por. Gutowski i zdobył wstęgę.

W konkursie potęgi skoku, o nagrodę ka- 
walerji Szwajcarjl, zwyciężył (po lozgrywcc) 
znowu Irlandczyk Odvycr, a Polak jor. Gali­
ca zdobył wstęgę.

Nowino z gier sportowych
Porucz. lek. Kafliński, prezes W. O. 

Z, G. S-u złożył na ręce zarządu dy­
misję z zajmowanego stanowiska, 
również zgłosili swą rezygnację: re­
ferent koszykówki kobiecej p. Kapal- 
ka i referent siatkówki męskiej p. Ni­
wiński.

W związku z powyższem WOZGS 
zwołuje na dzień 15 lipca b. r. nad­
zwyczajne walne zgromadzenie.

Ehrlłch Alojzy, znakomity żongler 
białej piłeczki, trzeci gracz świata, ba 
wił z zespołem gier sportowych war­
szawskiego ŻASS-u w Miłośnie na za­
wodach propagandowych, rozgrywa­
jąc tam szeerg spotkań pokazowych.

ŻASS rozegrał spotkanie koszyków­
ki męskiej z wicemistrzem Polski, Po­
lonią, przegrywając po równej walce 
20:26. Wynik ten świadczy o postę­
pach żydowskich akademików. Derby 
żydowskich drużyn ŻASS — Makabi 
w koszykówce męskiej przyniosły 
poraź pierwszy zasłużone zwycięstwo

akademików 20:12.
Mistrz Polski w koszykówce K.P.W. 

Poznań rozegrał zawody towarzyskie 
z tutejszą drużyna K.P.W., zwycięża­
jąc 77:10 (38:7), górując bezapelacyj­
nie i w siatkówce 2:1. W siatkówce 
pań zwyciężyła również drużyna 
K.P.W. Poznań drużynę toruńską w 
stosunku 2:b a w hazenie 6:5.

nawet remisu, a przy zwycięstwie 
AZS bylibyśmy świadkami decydującej 
rozgrywki o tytuł mistrza grupy ogól­
nej pomiędzy AZS i Skodą. Gdyby 
istotnie doszło do tego, byłby to naj­
piękniejszy mecz piłkarski 
skiej kl. A. w warszaw

Legia rozegrała w 
rzyskie spotkanie 
scową Unją.

Goście wystąpili 
nym składzie i po

poniedziałek towa- 
piłkarskie z mici-

w swym normal-
------ . obfitującej w sze­

reg ciekawych momentów grze zwy­
ciężyli w nikłym stosunku 3:2 (3:1). 

W pierwszej połowie prawie

Bober jest członkiem Drożyny Na­
rodowej — mimo to nie startował na 
wyścigu eliminacyjnym w Katowicach, 
ale w Łodzi. Dlaczego?

W dniu 28-go lipca urządzony bę­
dzie wy ścig klasyfikacyjny do grani­
cy niemieckiej Pułtusk — Chorzele — 
Pułtusk (170 km.);

Ogólnopolski kongres Zw. Makabi, 
zwołany został do Warszawy na dzień 
13 b. m. i obradować będzie w wiel­
kiej hali Makabi stołecznej (Nalew­
ki 2-a).

Grupa ogólna:
x Klub ffry

1) Warszawianka 22
2) Skoda 22
3) AZS
4) Orkan 21
5) Orzeł 22
6)l Bzura 22
7) PZL 21
8) PWATT 21
9) Świt ^2

10) Polonia 22
U) Legja 22
12) Bar-Kochba 22

pkt. 
32 
30 
28 
28 
26

20
20
18
14

Egzamin wioślarzy w Trokach
Wllno, 8 lipca

Mistrzostwa wioślarskie Wilna odbyły sic 
w tym roku w bardzo trudnych warunkach 
atmosferycznych, gdyż przez caty niemal czas 
jezioro w Trokach byto pokryte wysokłemi 

, falami. Organizatorzy zmuszeni byli dwa razy 
t przerywać regaty, czekając aż wieczorem wiatr 
( nieco się uspokoi.

W Trokach zgromadziło sle doić dużo 
osad, bo aż 34, reprezentując 8 następujących 

. klubów: GermanJe z Królewca, Wisłę, Syrenę 

. 1 WKW z Warszawy, WKS Grodno 1 trzy klu­
by wileńskie Wll. T. W., AZS I WKS śmigły, 
który zdobył największą lloić punktów.

Regaty pod względem sportowym wypadły 
mizernie, bo na 18 biegów uwidocznionych 
w programie 4 uległy skreśleniu w dniu otwar­
cia zgłoszeń, gdyż żadna z osad nie zgłosiła 
swego udziału, 6 biegów odbyło się walkowe­
rami, a tylko 8 mlato konkurencje, Do najcie­
kawszych biegów zaliczyć trzeba biegi czwó­
rek wagi lekkiej, czwórek o mistrzostwo, bieg 
ósemek I bieg czwórek młodszych.

| Osady Gcrmanjl wykazały najlepuą formę.

Zwycięstwa były zgóry przewidziane. Niemcy 
na 5 startów wygrali 4, a w jednym tylko 
przegrali na samym finiszu. Germania wyka­
zała poprawny styl 1 bardzo plekne finisze, 
któreml wychodziła do przodu na ostatnich 
metrach.

Ciekawa walka rozegrała sle w biegu óse­
mek między mistrzowska osada Warszawy 
Wisła, a Germanja, Niemcy wygrali nn fini­
szu o dwie lodzie.

Wyniki techniczne podaliśmy już w uprzed­
nim numerze.

W punktacji ogólnej zajął pierwsze miejsce 
WKS śmigły — 43 pkt., 2) Wisła 20 pkt., 
3) Grodno 15 pkt, 4) AZS 8.5 pkt., 5) Wll. 
T. W. 4.5 pkt, 6) Syrena 2 pkt. W punktacji 
osad kobiecych najwięcej punktów zdobyło 
Wll. T. W. 11,5 pkt. przed WKS śmigły 4 pk.

Germanja, której nie punktowano, zdobyln- 
by 135 pkt. Kuźnica ta Jest druzgocąca.

Regaty dobrze zorganizowane były Jedno­
cześnie jubileuszem 25-lccla Wll. Tow. Wioś­
larskiego

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

Grupa 
Sarmata 
Skra 
Marymont 
Drukarz 
Znicz 
Gwiazda 
Czarni 
Elektryczność 
Hapoel

robtnicza: 
15

14 
15 
14
14 
16 
15
16

6

23 
21 
19 
16
15 
15

11 
0

st. br. 
68:28 
55:23 
65:36 
60:40 
53:30 
50:33 
51:43 
49:48 
42:59 
33:69 
28:49 
21:116

47:16 
34:21 
35:25 
26:28 
37:17 
30:25 
22:38 
26:29 
10:68

m. al.

CRACOVIA PROWADZI W MISTRZ 
PŁYWACKICH KRAKOWA ' 

W poniedziałek odbyły się w Krakn 
w,e zawody pływackie, bodące dal­
szym ciągiem mistrzostw okrego- 
wvn ki- mch następujące.X k nKAasa I:.Sx50 m- st- dow. pa- 
szv ’ ni Cra^ovLa 1 2’s^ (czas lep- 
YMCA n «Nowego), 2)
i cT/rJ!- 3 u'61 Sz‘afety: YMCA I

11 20sła,y zdyskwalifiko­
wane. loo m st. grzbiet, pań: 1) Lu- 
S^^ir^Ł1-'54'5’ Panzerów- 
n m' sł‘ do w. panów:tr,K \ ^C1) 24:45’2< 2) Meglicz 
(Crac.) 26:26,4. 100 m. st. klas, pań: 
ll Lubieńska (Crac.) 2:10,2. 3x100 m. 
st. zmienny pań: 1) Makabi 5:37. 2)
Cu?ovia. 6:03-3- 3) Makabi W.

W ogólnej punktacji prowadzi Cra­
covia. która bezapelacyjnie zdobędzie 
mistrzostwo. Mistrzostwa okręgowe 
zakończą się konkursenr skoków w so- nota

czas przeważa Legja, uzyskując 
bramki przez Wyipijewskiego 
Szalera (1). Tuż przed przerwą 
zrywa się do ataku, zdobywaiąc 
kę.

cały 
trzy 

(?) i 
Unia 
bran

Po przerwie gra zupełnie równorzęd 
na, przyczem Unja zdobywa jeszcze 
jedną i ostatnią bramkę z rzutu kar­
nego za faul obrońcy.

Legja nic ciekawego nie pokazała, 
jednak wygrała zasłużenie, mając we 
cej z gry.

Poza kilku drobnemi przeoczeniami 
sędziował dobrze p. Gołębiowski.

Unja lubelska bawiła w Krasn.vnista 
wie. gdzie z ledwością uzyskała z 
WKS wynik 4:4. Przebieg meczu nie- 
interesujący.

KS Plage-Laśkiewicz — Hapoel U? 
(1:0). Mecz o mistrzostwo kl. A.

o
7 p.p. Leg. — Wieniawa 2:1. Mecz 
mistrzostwo kl. A.

O REHABILITACJĘ RIESNERA
Sprawą Riesnera, ukaranego dwinnic- ( 

sięczną dyskwalifikacją, zajął się otec- 
nie Zarząd KZOPN, który zwrócił sic 
z tern do Lig’. KZOPN stwierdza, że 
zarówno członkowie jego Zarządu jak 
i członkowie WG i D, obecni na me­
czu Kraków — Berlin, nie zauważyli, 
by Riesner dopuścił się przewinienia 
zarzucanego mu przez sędziego. KZOPN 
powolnie się na opinię sędziów linjo- 
wych, którzy również stwierdzają, źc 
niczego nie zauważyli.

Wobec tego KZOPN stoi na stanowi­
sku, iż doniesienie sędziego wynikło 
przez nieporozumienie, wzgl. mylna 
ocenę faktów i dlatego prosi o reha­
bilitację Riesnera i zniesienie nałożo­
nej nań kary. .

Herbstrelch (ŁKS), kontuzjowany 
na meczu z Śląskiem nie będzie mó.?i 
Rrać w niedzielę przeciwko Wiśle. Na 
środku ataku ma zagrać Gałecki.

Międzymiastowe spotkanie pllkar' 
skie Kraków — Łódź o puhar ..ExprcS' 
su \ projektowane na 15 września 
Łodzi, odbędzie się jednak w Krako-
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ZA WOLNE POSTĘPY
Lekkoatletyczne mistrzostwa Pol 

ski nie spełniły nadziei, jakie w 
nich pokładaliśmy. ‘Postęp ogólne­
go poziomu jest niewątpliwy, ale w 
porównaniu z gwałtownym pocho­
dem przedolimpijskim całego świa­
ta—stanowczo zbyt powolny. Po 
wynikach wiosennych i ogromnem 
wyrównaniu klasy mogliśmy sie

skonale i tylko spowodu wypadku 
nie odegrał decydującej roli w fi­
nale. Ma on budowę bardzo silną, 
wielki temperament i nerw szprin- 
terski w najlepszym gatiuńku.

Biegi średnie, poza wyjątkowym 
talentem Kucharskiego, zieją bez- 

I nadziejną pustką. ' Drozdowski po 
I kilku latach pozostał... „utalento-

sondziewne 7P w walen i warR "z i e ją“,n i e wykorzystująckich najlepszych sypną się, jeśli już^ swoic11 Jedyny obie-
nie rekordy, to w każdym razie re­
zultaty doskonałe.

Tak stało się w kilku jedynie kon 
karencjach, naogól jednak zawod­
nicy nie potrafili wykrzesać z sie­
bie nic szczególnego, demonstru­
jąc nawet częstokroć wielkie obni­
żenie formy w tym kulminacyjnym 
Punkcie sezonu.

NAJGORZEJ Z BIEGAMI
Biegi prezentują sie najgorzej. 

Już nietylko szprinty. ale również 
średnie i długie dystanse. Jedynie 
na 400 mtr. mamy obok czołowej 
klasy także i obiecujące rezerwy. 
Walka, która sic toczyła na mi­
strzostwach za plecami dwu wiel­
kich rywali, stała na poziomie bar­
wo dobrym. Śliwak i Koźlicki ma­
ła otwartą drogę do dalszych po­
stępów.

W szprincie nie mamy ani jed- 
fngo klasowego biegacza, choć na 
szczęście — ujrzeliśmy wiele no­
wych talentów. Trojanowski II po­
wraca do formy, ale zawsze będzie 
{Piał groźnych konkurentów w oso 
bie Tęsiorowskiego, Szymańskie­
go. Radwańskiego, czy Zasłony. 
Ten ostatni zaprezentował sie do-

cujący zawodnik mistrzostw to Ży
lewicz: o pozostałych trudno po­
wiedzieć coś wesołego. Szkoda, że 
nie ujrzeliśmy na starcie Mulaka i 
szybkiego Moskala.
, Na długich dystansach notujemy 
jeszcze większy upadek. ' Noji po­
raź pierwszy miał pójść" „na całe­
go" i zawiódł kompletnie. Miejmy
iednak nadzieję, że jest to niedy-

1) Fialka, mistrz 10 kim., demonstruje doskonały styl. 2) Sznajder przechodzi 3,81 
o tyczce. 3) Tęsiorowski, mistrz stumetrówki. 4) Hoffman Karol, mistrz skoku wdał, 
vicemistrz trójskoku. 5) Noji zdobywa tytuł na 5 kim. 6) Kostrzewski gratuluje Ma- 
szewskiemu po zwycięstwie na 400 mtr. przez płotki. 7) Stół z nagrodami! obok 
koce, które również rozdane zostały wśród triumfatorów. Pierwszy z lewej prof. Lu- 
dertowicz — ojciec białostockiej lekkiej atletyki. S* Kucharski śmiejąc się bije naj­
lepszych ,,halt milerów". 9) trener Cejzlk podczas rozmowy z wielką nadzieją skoku 
wwyż, z wilnianinem Gierutto. 10) Trójka Sokolów-triumfatorów miota. Od lewej 
Kielpikowski, Więckowski (mistrz) i Węglarczyk. 11) Chmiel skacze 180 cm. wwyż. 
12) ŚHwak, vicemistrz na 200 mtr., trzeci na 400. 13) Po plerwszem okrążeniu 
800 mtr. Prowadzi Kucharski przed Janowskim;, vicemistrz Drozdowski biegnie przed­
ostatni. 14) Binlakowski wywalcza dla Warty zwycięstwo w sztafecie 4 x 100 mtr. 
Na lewo Uszyński (Leg.), na prawo Pławczyk i Lokajski. 15) Turczyk wypina się do 

nas tyłem, ale zato zwycięża w rzucie oszczepem.

plickiego i Kurpessy nie widać na­
razie żadnych postępów, a z ze­
szłorocznej gwardji nie pozostało 
już nikogo innego.

i Specjaliśmy wysokich płotków 
poszli o klasę gorzej niż można się 
było spodziewać, a na 4011 mt„ o- 
bok dawnych reprezentantów, wy­
różnić można chyba tylko Hanke- 
go, który zresztą narazie pojęcia 
niema o stylu.

W RZUTACH — WIELKA 
NIERÓWNOŚĆ

__Nąjlepszy poziom w rzutach . _ 
prezentowali miotacze kuli.' Wspa­

re-

niała rywalizacja TilgnefTi Helja- 
sza odbywa się na tle bardzo do-

wydać nowych klasowych miota­
czy.

oszczepie tylko czterech (!) 
zawodników ubiegało się o mi­
strzowski tytuł, a tylko dwu re­
prezentowało przyzwoity poziom; 
Najstarszy Mikrut jest znacznie 
gorszy, niż dawniej. Całe szczę­
ście, że czołowa dwójka zdolna 
jest do wyczynów naprawdę wiel­
kich.

W młocie wszystko zostało po 
staremu, zato w dysku wielkie wy 
sitki konkurentów dały wynik kom 
promitujący. Bez cienia przesady 
można powiedzieć, że pośród u-

,„vu.v- brych wyników młodej generacji, 
spozycja chwilowa. U Fialki, Du-1 która jest liczna i musi wkrótce

czestników mistrzostw nie było 
ani jednego, któryby miał choćby ja

SKOKI RATUJĄ SYTUACJĘ
Po wielu chudych latach przy­

szła wreszcie kolej na wielkie po­
stępy w tej dziedzinie. Dzisiaj to 
■najweselsze karty naszej lekkiej 
atletyki, zarówno ze względu na 
wyniki, jak i na piękne wyrówna­
nie ogólnego poziomu. We wszyst­
kich czterech konkurencjach ujrze­
liśmy walkę prawdziwie emocjo­
nująca.

W skoku wwyż może bardzo nie 
długo'nadejść chwila, w której wil­
nianin Gierutto zechce sięgnąć po 
pierwsze miejsce. Ten zawodnik, 
który w tabeli najlepszych zajmuje 
narazie skromne 10-te miejsce, po­
kazał odbicie, jakie miał dotąd tyl­
ko Pławczyk za swoich najlepszych

- -  —■_ ——-i czasów. Przez ooprzeczkę. umiesz-
ko tako zakorzenione pojęcie o no- I czoną na wysokości 180 cm. — sa- 
woczesnej technice. | dzi jak przez płotek, przechodzi 10

Prier krytyczne szkła

*

"wn’ ■

Organizacja mistrzostw, przemyślana 
w najdrobniejszych szczegółach z wy­
jątkową starannością, była dla wszyst­
kich prawie uczestników milą niespo­
dzianką. Jedynym chyba mankamen­
tem (zato, niestety, poważnym) była 
zla bieżnia, niepotrzebnie przekopana 
i usypana nanowo przed samemi mi­
strzostwami. Obniżyło to wyniki, któ­
re w kilku wypadkach w oczach za­
granicy wyglądać muszą kompronrtu 
jąco. Wyniknęło to zresztą jedynie 
ze zbytku gorliwości.

Wszelkie inne szczegóły wypadły 
świetnie. Informacja publiczności była 
doskonała, wszelkie znaki na boisku wy­
malowane pod linję i pod cyrkiel, ko- 

i misja sędziowska cala przystrojona na 
hialo. przyrządy w stanie znakomitym, 
a na dodatek pierwszy w Polsce kom­
plet płotków, ściśle wykonanych wedle 
nowych przepisów. Boisko wyglądało, 
jak cacko, świeże, czyściutkie i pięknie 
przystrojone.

Zawodnicy, którym podczas defilady 
wręczono tarcze z herbami miast ucze­
stniczących, zostali po mistrzostwach 
nagrodzeni deszczem niewidzianych do 

■ tychczas nagród. Prócz puharów, kry­
ształów, posążków i żetonów, wręczo­
no zwycięzcom także i cenne nagrody 

। praktyczne.
Duszą organizacji był por. Żmudziń­

ski, który przy pomocy sierżanta Kła-

Najsłabiej wypadła stunietrówka, na 
co złożyły się trzy rzeczy — zła bież­
nia, zty start, no i kiepska klasa naszych 
szprinterów. Plotki na 110 i 400 m., rzut 
dyskiem i poziom średnich dystansów 
dopełniał smutnej kolekcji.

Najłatwiej zwycięża! Kucharski, ale 
tylko na średnich dystansach. Jego 
walka z Biniakowskim była mordercza.

Najambitniej walczył i najwięcej pun 
któw zdobył Biniakowski, który obec­
nie osiągną! bodaj szczytową formę 
swego życia.

Najvvjększą niespodzianką by!o zwy­
cięstwo Tilgnera mad Heljaszem. Gro-

rto pokonanych faworytów dopełnili 
jeszcze Lokajski w oszczepie i Kostrze­
wski w biegu 400 mtr. przez płotki.

Najbardziej obiecującym talentem byl 
zdaniem znawców wilnianin Gierutto, 
wielka nasza nadzieja w skoku wwyż.

Najzabawniejszym punktem zawodów 
były przedbiegi sztafet, 4x400 mt. Dru­
gi przedbieg odbył się natychmiast po 
ulewnym deszczu. Wszystkie trzy dru 
żyny wchodziły dalej walkowerem, to 
też biegacze zdjęli pantofle, nie chcąc 
ich moczyć i spacerowali w kółko truch 
cikiem, zakasując do kolan treningowe 
spodnie. Na finiszu odbyła się nawet

Rekordy których nie było
Wszyscy zapewne dobrze jeszcze pa 

mietają kolosalny efekt, jaki na po­
czątku sezonu wywołała wiadomość o 
wynikach, osiągniętych na bieżni lwów 
skiej. 10,8 na 100 mtr. i 15,2. na plotki. 
Różnie sobie to komentowano, aż 
wkońcu rozeszła sie szeroko pogłoska, 
że bieżnia była na tych zawodach za- 
krótka o 4 metry.

Nic chyba dziwnego, że przy oma-

sobie Lwów, żeby go pikować złośli­
wie przy każdej okazji, nie mając ku 
temu żadnych innych powodów, prócz 
wrodzonego zboczenia.

Było mi doprawdy bardzo przykro, 
to też skorzystałem z pobytu na mi­
strzostwach Polski, aby sie pozbyć re­
sztek chorobliwych złudzeń. Zwróci­
łem sie no informacje wprost do Ha- 
spta, który właśnie zwyciężył w owym 
głośnym biegu.wianiu „tabeli najlepszych", gdzie oba 

wyniki "figurowały na honorowych miej t n u.u ł.
scach, dałem wyraz swym wątpliwa-' O. Z .L. A. pomyślnie. Haspel, który' 

__  ____ ___  _____ _ _______ ___  ściom, oczekując oficjalnego wyjaśnię-\ jest nietylko doskonałym zawodnikiem, 
puta pracował na boisku calem! dnia-1 nia ze Lwowa. ale i uczciwym sportowcem, nie żamie-

" ' ‘ ' ....................... Czekałem jednak napróżno przez. rza sie stroić w piórka, które mu chcia
wiele tygodni. Po długim, długim cza-1 no silą przyprawić. Stwierdza on sta- 
sie L. O. Z. L. A. odezwał sie jednak. । nowczo, że bieżnia była o 4 metry za- 
Otrzymaliśmy list, w którym znalazł j krótka. Wyniknęło to z tej przy czy- 
sie taki pogardliwy wyjątek: „Znając ny, że podczas remontu boiska wko-

Odpowiedź wypadła niezbyt dla L.

p DWIE PŁYWACZKI 
r(inciizka Poirier i Niemka 

^hieche witają się w imieniu 
&wych reprezentacyj na miądzy- 
^nstwowym meczu pływackim.

mi. Bodaj że jeszcze więcej zasługi/ 
przypisać musimy prof. Ludertowiczo- 
wi, który już od kilku lat na walnych 
zebraniach PZLA walczył jak lew o 
przyznanie mistrzostw swemu miastu. 
Ten bezinteresowny fanatyk lekkiej at­
letyki, poświęcający wszystkie siły, a 
nawet i zdrowie ukochanej przez siebie 
sprawie, jest dla sportu białostockiego 
postacią prawdziwie zjawiskową.

Naj... Najlepszy wynik zawodów — 
to skok Morończyka o tyczce. Dalej 
postawić musimy wynik. Luckhausa w 
trójskoku, Tilgnera w kuli, Turczyka 
w oszczepie f Hoffmana? w skoku wdał.

cala komedja z zabieganiem torów, któ 
ra przy mniej pobłażliwej komisji mo­
gła się zakończyć dyskwalifikacją.

O fantastycznych wynikach, które 
osiągnięto o^tatniemi czasy na mało po­
ważnych zawodach, mówiono podczas 
mistrzostw bardzo dużo. Sprawą re­
kordów lwowskich zajmujemy się na 
limem miejscu; tu wspomnimy o innych 
wypadkach i o tern, co sobie na ucho 
opowiadali przybysze z różnych stron 
Polski.

A więc przedewszystkiem zawody 
sokole w Krakowie. Czas Szymańskie­
go 10,7 na 100 mt. mierzony był podob 
no na trzech stoperach, które wykazały 
dosyć oryginalne wahania, a mianowi­
cie: 1’1,1 — 10,7 — 10,4. Jeśli to praw-| 
da, stwierdzić musimy albo nieprzygo-1 
towanie.komisji sędziowskiej, albo też,1 
poradzić, aby wymienione zegarki wrzu 
cono pod tramwaj. Średnia arytmetycz : 
na nic w tym wypadku nie mówi. Wy­
nik w dysku (Praski — 45,02) mierzo­
no jakoby krótką taśmą od zakreślone­
go koła, a wiec omyłka mogła być bar­
dzo duża. - Waga dysku miała również 
daleko odbiegać od ideału.

Rewelacyjne wyniki z Rozwadowa 
również Wzięto na języki. Zawody, na 
których Niemiec skoczył 190 cm wwyż 
i przebiegł plotki w 15.5 miały podob­
no wybitnie gospodarski charakter, a 
głównym organizatorem miał być-jeden 
z bohaterów imprezy.

Najdziwniejsze, że ani Praski, ani. 
Niemiec — wogóle nie zostali zgłoszeni i 
do mistrzostw.

ctm. wyżej, ale potem dokonywuje 
wszelkich możliwych wysiłków, 
(niestety — zawsze udatnych!), a- 

> by ją zwalić karkiem, głową, lub 
I rękami. Gierutto musi się dostać

W ręce trenera.
Wdał mamy już ładną drużynkę 

siedmionietrowców, z których jed­
nak Twardowskiego i Szczerbie^ 
kiego nie ujrzeliśmy na starcie^ 
Najlepiej zapowiadają się dwaj no­
wi reprezentanci — Pławczyk i 
Hoffman, obaj dalecy jeszcze od 
swych możliwości. Sikorski był na 
swym zwykłym dobrym poziomie, 
a młodszy Hoffman może już nie­
długo zagrozić swemu bratu. 
.•'Poziom tyczki był znakomity. 

'Walka Morończyka i Sznajdera 
jeszcze nie jest zakończona. Roze­
gra się ona w najbliższej przyszło- 
ści na wysokości 4-ch metrów..' Nie . 
wiele stylu pozostał Zakrzewski, a 
pełen temperamentu Klemczak rów 
nież się bardzo podciągnął. Pław- ' 
czyk jeszcze ciągle nie opanował 
stylu i często zwala poprzeczkę na 
małych wysokościach, choć jego 
imponujący rzut w powietrze zaw­
sze nosi w sobie zarodek wielkich 
Rzeczy.
/Trójskok również poprawił się 
bardzo/ Luckhaus jest znowu w 
świetnej formie, a Hoffman dość 
niespodziewanie (nawet dla siebie 
samego) uporał się z 14-sto metro- 
wagranicą.
' Na zakończenie 

o sztafetach 
ani jednego dobrego słowa.

W. Trojanowski.

chorobliwe niedowiarstwo p. Wć T., je­
go skłonność do czerpania wiadomo­
ści z malowiarygodnych źródeł, zlek­
ceważyliśmy wszelkie tyczące nas u- 
wagi. Równocześnie nadesłano list do 
P2.L.A., iv którym L.O.Z.L.A. stwier­
dza ,źe bieżnia miała wymiary klasycz 
ne, a nowy rekord nie może być za­
twierdzony tytko dlatego, że czas ła­
pano na dwu stoperach.

Pan W. T., zdawałoby sie, upatrzył

pana belke z oznaczeniem dystansu w 
zupełnie innem miejscu.

Krótko i wezłowato. Rzecz jasna, że 
wszelkie komentarze są teraz zbytecz­
ne. Inna sprawa, że całą historją ze­
chce sie zapewne zająć zarząd Pol­
skiego Związku L. A., któremu choro­
bliwa skłonność do robienia żartów 
przez L. O. Z. L. 4. nie może sie podo­
bać

UA Trojanowśki.

Raz jeszcze apelujemy do P0LA, aby 
wejrzał w te alarmujące historje. Tam.' 
gdzie niema zlej woli, jest karygodne IO L” ।' o lir t rt m I« * -r7,r. wu"> Karygodnelekceważenie. Musi być wyraźnie na-- —wyraźnie na­
kazane, aby zegarki kontrolować, przy-1 
rządy ważyć, a bieżnie mierzyć jesz­
cze przed zawodami. Tylko w ten spo 
sob zdołamy choć w części uniknąć fan 
tastycznych nieporozumień, które opin-

O ŁUCKI (ISKRA)
.------------- ,lure opm. otrzymał za zwycięstwo na eta^
ię wprowadzają w btąd, a Bogu ducha Starogard — Gdynia piękna
winnych zawodników narażała przy ną-, nagrodą: aparat radiowy firmu 
stępnej okazji na ośmieszenie. „Tytan".- X
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Polskie rakiety otrzymują cenzurą
'Jeden ze znanych’ tenisistów i czasu do czasu zbyt giOŚnych

polskich, który ze zrozumiałych okrzyków, a Tarłowskiemu i Ho- 
względów ukrywa się pod pseu rainowi objawanie wyraźnej nie- 
donimeni. nadesłał nam ciekawą ufno^cj j0. orzeczeń sędziego.
w pomyśle cenzurę naszych czo Uderzenia z prawej i z lewej z 
iowycli graczy, zestawioną na ... . . , d • iednvm „ nai.
podstawie obserwacji icłi gry | atutów °^laków
na

stawie ouserwacji icn giy ” T. . .
wszystkich poważniejszych ważniejszymi!

turniejach, łącznie z mistrzo­
stwami Polski.

Tabelę tę umieszczamy z tern 
zastrzeżeniem, że naszem zda­
niem — biorac za wzór — eks­
traklasę światową w ocenie pa­
ra „Ja“ za dużo widzimy czwó­
rek, a za mało dwój, a nawet 
,.koni“.

OCENA POLSKICH RAKIET.
Dla polskich tenisistów data 1-go 

lipca jest zamknięciem pierwszej 
połowy sezonu i wobec tego PZLT 
tylko raz na rok ocenia dokonane 
postępy w postaci ułożenia czoło- 
,wych graczy. Postaramy się obec­
nie przedstawić zalety i wady na­
szych najlepszych rakiet.
. Uwzględnilibyśmy chętnie w na­
szej tabeli dwukrotnie większą 
ilość graczy, ale niestety, kandyda­
ci do dalszych miejsc grali dotych­
czas tak mato, lub nie pojawili się 
wcale na mistrzostwach Polski 
(Herbst, Kotcz I, Jabłoński I), że 
muszą oni poczekać na „noty" aż 
do końca roku.

Klasyfikacja nasza daje ocenę 
naszych najlepszych w stosunku do 
noty 5, na którą w poszczególnych 
grupach uderzeń zasługiwaliby tyl­
ko najlepsi gracze świata. Wobec 
małej ilości stopni musieliśmy też 
hojnie szafować plusami i minusa­
mi, przyczem zaznaczamy, że np. 
3 — jest notą lepszą, aniżeli 2+.

Na pierwszem miejscu, tak jak 
w świadectwach szkolnych, oce­
niamy zachowanie się na korcie, 
potem idą kolejno najważniejsze 
„przedmioty", jak forhand, back- 
hand, serwis, volley, kondycja fi­
zyczna i taktyka, a w drugiej gru­
pie: smecz, drop-shot, lob. start do 
piłki, nerwowość, oraz half-volley.

Zachowanie i prezencja na kor­
cie są naogół dobre, chociaż dale­
ko naszym graczom do takiego 
Cramma. Popławskiemu i Bratko­
wi zarzucić można wydawanie od

gdyż, mojem zdaniem, cia ośmiu gra
czy prawie połowa zasługuje na 
czwórki. W ocenie gier podwój­
nych, gdzie pod względem ważno­
ści stałyby iprzed baekhendem: 
smecz, volley i zgranie, nie byli­
byśmy z pewnością tak łagodni.

Serwis stoi już znacznie słabiej: 
zaledwie Hebda otrzymuje czyste 
4; u pozostałych prawdziwy as ser-

Toruń. 8 lipca.
W niedzielę odbyły się na kortach 

T.K.L.T. zawody tenisowe o drużyno­
we mistrz. Polski pomiędzy KS. Cegieł 
ski (Poznań) a TKLT. Drużyna TKLT, 
wywiązując bardzo dobrą formę, wy­
grała wszystkie gry. Goście, mimo tak 
wysokiej przegranej, grali ambitnie, a 
szczególnie podobali się p. Mikrus i Ła 
niecki.

Wyniki były następujące: Fryszczy­
nowa— Remos 6:3, 6:1, Stogowski — 
Łaniecki 6:3, 6:3: Bojanowski — Mi­
krus 1:6, 7:5, 6:2; Stogowski — Mi­
krus 6:2, 0:6, 6:1; Bojanowski — Ła­
niecki 6:2, 6:1; Fryszczynowa, Herde- 
gen — Sawek, Remos 6:2,6:1: Stogow 
ski, Herdegen — Łaniecki, Stawek 6:4, 
6:4.

wisowy jest wielką rzadkością, i punktu Tarłowskiemu, ale zato dru- 
jiranycli turniejów i to w poważnej ga piłka jest bezporównania słab- 
Zdarza się bezpośrednie wygranie I sza. Zauważyć jednak musimy, iż
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Forhand 4x 4x 4 4- 3x 3x 3 3x

Backhand 4x 4 4 3x 3x 3 3 3

Serwis 4 4- 4- 4- 3x 3 4- 3

Volley 4 3- 3 3x 3x 3x 4- 3

Kondycja 4 3x 3 3 3x 3x 3x 3-

Taktyka 3x 3- 4- 4 3x 4 3 4

Drop-shot 4 3x 3 4 3x 3x 3 3x

Start 4x 4x 3x 3x 3x 4 4 3-

Lob 3x 3x 3x 3x 3x 3 4 3x

Smecz 4 2 3x 3x 3x 3 4 3

Nerwy 3 3x 4x 3x 4x 4x 3 3

Half-volley 4 3x 3 3x 3 3 4 3

Znak x figuruje zamiast znaku ■H

doublefaulty widać obecnie nie tak 
często jak dawniej.

Volley jest też u Hebdy najlep­
szy, a chociaż u Bratka jest nie­
mniej efektowny, to jednak katowi- 
czanin nie kończy nim piłki zdecy­
dowanie.

Jeśliby -mecz tenisowy miał 
trwać 15-cie minut, to wówczas 
ocenialibyśmy nie kondycję, ale si­
lę. fizyczną i Tarlowski miałby z 
pewnością 5; Tymczasem jednak 
siły vice-mistrza Polski wyczerpu­
ją się bardzo szybko.

Co to jest taktyka w tenisie? Od-

Polska — Jugosławia mecz teniso­
wy ,który miał się odbyć w Warsza­
wie w końcu lipca nie dojdzie do skut 
ku. Jugosłowianie tlomaczą się bra­
kiem wolnych terminów.

Mecz tenisowy dwu Śląsków — 
polskiego i niemieckiego odbędzie się 
przypuszczalnie w Bytomiu w dniu 31 
bież. mieś.'

Finał drużynowych mistrzostw teni­
sowych okręgu lwowskiego rozegrany 
zostanie 15 b. m. pomiędzy L. iK. T. a 
Pogonią.

‘ W Kamieniu Dobosza obok Jaremcza 
odbędzie się w dniach od 15 do 21 lip- 
ca turniej tenisowy, w którym wezmą 
udział m. in. Hebda, Spychała, bracia 
Jabłońscy i Kurman.

sram

Emil Schweitzer
Polski sport motocyklowy poniósł 

bolesną stratę. We wtorek o godz. 
17-e.i rozstał się z tym światem ś. p. 
Emil Schweitzer.

Już w niedzielę w zdrowiu słynnego 
sportowca nastąpiło znaczne pogorsze­
nie, a to spowodu zakażenia krwi, któ 
re wywiązało się wskutek, początkowo
lekceważonej, rany na nodze.

Schweitzer zginął na stanowisku 
ko pionier sportu motocyklowego 
Polsce, w chwili kiedy atakował

ja- 
w 

re-
kord szybkości na szosie. Był on jed­
nym z asów naszego sportu motoro­
wego, o czem przekonamy się z poni­
żej przytoczonego życiorysu.

Zmarły urodził się w Warszawie w

Fatalny kubek wodyeaa
■ ECHA WYŚCIGU NIEDZIELNEGO „DO- i Kołodziejczyka. Wreszcie regulamin wyraźnie 

OKOLĄ ŁODZI" są przykre, a dyskwallfika- mówi, że w wypadku wniesienia protestu, na­
cja Kołodziejczyka narobiła wiele hałasu, i i grody nie mogą być rozdane, co jednak u-

jak się okazuje usprawiedliwionego. Przewi- 
ńlbhle Kołodziejczyka było bowiem zupełnie 
bilihc.Po przejechaniu 160 kim. napił się tyk 
wody, który otrzymał od przygodnego kmiot­
ka. Kołodziejczyk jechał wówczas razem z 
Boberem z którym podzielił się garnuszkiem, 
miał jednak to nieszczęście, że zauważył to 
sędzia wyścigu.

Kołodziejczyk naruszył regulamin, z tym 
możemy się zgodzić, ale kara za to przewi­
nienie jest nieproporcjonalna. Pozatem w dys­
kwalifikacji Kołodziejczyka, klub jego, znalazt 
cały szereg uchybień dokonanych przez kom­
plet sędziowski 1 z miejsca decyzję tę za­
skarżył do Zarządu ŁOZK, gdzie sprawa bę- 
dzie w czwartek wieczór rozpatrywana.

Należy zaznaczyć, że wiceprezes ŁOZK p. 
9lacck wniósł odraza do protokółu sędziow­
skiego sprzeciw przeciwko dyskwalifikacji

czyniono.
Echa wyścigu niedzielnego ńie byłyby kom­

pletne, gdybyśmy nie wspomnieli, że orgatii-
zacja,poraź pierwszy od wielu lat, nie 
nęła na wysokości zadania.

U KOŁODZIEJCZYK przechorował 
dyskwalifikację, nie mogąc się jeszcze

sta-

swa 
we

r. 1909-ym. Ukończył szkolę Rontale-|w górskich wyścigach' w Wiśle w r.

Lwów
"Międzymiastowy mecz piłkarski 

Kraków — Lwów o wazę prof. Że­
leńskiego odbędzie się po 3-letniej 
przerwie we wrześniu r. b. we Lwo­
wie. Dokładny termin nie zostat jesz­
cze uzgodniony.

Związki Okręgowe kielecki i lwow­
ski wyraziły już swą zgodę na przej-
ścic Luchtera do Pogoni.

Wobec wykreślenia klubów stryj-

wtorek uspokoić po krzywdzącej decyzji sę­
dziów. Jest on wyczerpany nerwowo, to też 
klub wysłał go we wtorek na odpoczynek do 
Tuszynka.

H 16-TU KOLARZY wysyła okręg łódzki 
na szosowe mistrzostwa Polski, które odbę­
dą się w nadchodzącą niedzielę w Warsza­
wie. Jadą: Kołodziejczyk, Leśkiewlcz, Kas­
przak, Banaszek i Jaskólski (Wima), Więcek 
i Bartoszek (Resursa), Wójcik i Biedel (Ra- 
pid), Kolski i Mirabel (Makkabi), Odartus t 
Irzykowski (ŁKS), Szmidt, Świątkowski 1 
Walc (Zjednoczenie). Kolarzom towarzyszy 
dwu przedstawicieli związku okręgowego.

S RESORT TOROWY ŁO.Z.K, powierzono 
Mieczysławowi Karpińskiemu, który niezwłocz­
nie przystępuje do pracy, mając do pomocy 
kapitana związkowego, extorowca Zyberta.

NA ŻUŻLOWYM TORZE STADJONU W 
Chorzowie, odbyły się wyścigi kolarskie o 
mistrzostwo i puhar śląskiego Kurjera Poran­
nego. Wyniki w konkurencjach męskich by­
ły nast.: rekord toru (400 mtr.) osiągnął 
Drenda (Stadjon), z czasem 31,3 sek, W bic-

ra w r. 1929, poczein wyjechał na stu 
dja do Drezna .gdzie uzyskał póldy- 
plom na wydziale budowy motorów 
spalinowych. Potem przeniósł się na 
politechnikę do Weimaru, gdzie studio­
wał budowę samolotów.

Ubiegłego roku powrócił do Polski 
celem spełnienia obowiązków wojsko­
wych i ukończy! w Dęblinie szkolę pi­
lotów.

Na trzy dni przed katastrofą SchweJ 
tzer uzyskał dyplom pilota. Trzeba tu 
jeszcze dodać, że zmarły zdradzał bar 
dzo duże zdolności w pilotowaniu. W 
międzyczasie ukończył on jeszcze kurs 
szybownictwa.

Ze sportem motorowym Schweitzer 
zapoznał się w Niemczech. W r. 1930 
bierze udział w całym szeregu wyści­
gów górskich w Hohenstein, Lticken- 
dorf i innych, zajmując zawsze czo­
łowe miejsca. Ostatnim jego sukcesem 
w Niemczech było drugie miejsce u- 
zyskane na Rudge w „Grand Prix Ei- 
fel“ podczas wyścigów na Niirburg- 
ring. * .

Podczas pobytu w Niemczech Schwei 
tzer również żywo interesował się au- 
tomobiłizmem i brał udział w kilku wy 
ścigach jak np. w Cheimnitz.

Studiując zagranicą, zmarły nie stra 
cił kontaktu ze sportem polskim i w 
r. 1930-ym zdobył torowe mistrzostwo 
Polski, które piastował do r. 19,33-go. 
Uzyskał on również tytuł wicemistrza

1933-im.
Szalona ambicj‘a sportowa i brawu­

ra pchała go zawsze ku rekordom i 
przodowaniu w motocykliźmie. W r. 
1931-ym okupował już rekord szosowy 
na maszynie 750 ccm. i uzyskał 140,5 
kim./godz.

Ubiegłego roku uległ fatalnej kata­
strofie podczas meczu Warszawa — 
Berlin: Schweitzer spadł z wysokiego 
wirażu, jadać z szybkością 125 kim./ 
godz. i tylko jakimś cudem wyszedł z 
tej opresji cało.

Od tego czasu Schweitzer przerzuca [ 
się na lotnictwo, ale nie zapomina też 
o motocyklu i marzy o odebraniu Na- 
gengastowi rekordu szosowego. Do { 
bicia rekordu szykuje się bardzo sta-: 
rannie. Tkwi w nim żyłka konstruk-' 
torska, która nakazuje mu oprofilować' 
swą maszynę według własnego pomy-'« 
siu. 1

Zdaje się, że to oprofilowanie zgubi- J 
ło go. Jak twierdza specjaliści owiew-' 
ki na przedniem kole oparły się zbyt} 
mocno gwałtownemu podmuchowi wia- i 
tru i maszyna straciła równowagę. ’

Tak więc Schweitzer złożył ze swe- { 
go młodego życia ofiarę w pogoni za | 
udoskonaleniem sportu motorowego w ■ 
Polsce. (

Ofiara ta musi być dobrze oceniona 
przez nasz świat sportowy. Cześć Je­
go pamięci!

powiedzieć na to pytanie szczep 
łowo możnaby jedynie w arty^i' 
o objętości całego numeru „prze> 
glądu", powiemy więc jedynie, żj 
oceniamy tutaj: sposób prowadzę, 
nia gry, umiejętność zastosowania 
w danym momencie najkorzystniej, 
szego uderzenia, systematyczne 
wykorzystanie słabych stron prze­
ciwnika. Kto wie, czy nie należało, 
by włączyć do tej grupy mometl, 
tów, których przeciętny widz, te- 
nisowy niema zazwyczaj pojęcia 
to jest samego przygotowania do 
zawodów.

Na tern kończą sie zasadnicze 
„przedmioty", to znaczy, że dal. 
sze momenty nie mają w singlu 
tak wielkiego znaczenia. Drop-sho. 
ty ma najlepsze, Hebda i Poplaw. 
ski, najgorsze Bratek.

„Polski smecz" staje się zwolni 
przysłowiowy i trójki z plusem i> 
Wittmanna, Popławskiego i Spy. 
chały są za dobrą notą, Tarlowski 
zaś otrzymuje prawdziwą dwoiły 
Loby też mamy przeciętne, ale za. 
to nie możemy‘się uskarżać naogól 
na złe ustawianie sie i start do 
piłki.

„Nerwy", to również obszerne 
pojęcie, pod którem zaliczamy opa­
nowanie się, spokój a także wolę 
zwycięstwa. Co do ambicji w grze, 
to żadnemu z klasyfikowanych tu 
graczy wiele zarzucić nie mozenr 
ale tylko Tłoczyński mógłby dostać 
jedyną naprawdę zasłużoną piat, 
kę. Hebdzie natomiast przydałoby 
się więcej pewności siebie nic przv 
wychodzeniu na kort, ale w czasis 
walki, zwłaszcza w spotkaniaca 
międzynarodowych.

Half-volley, tylko przypadkowo 
stosowany, jest bardzo trudny oo 
oceny i nie ma poważniejszego 
znaczenia.

Na tern kończymy naszą ocenę 
singlistów. Zamieszczonym na li- 
ście graczom życzymy, aby z koń­
cem sezonu nie mieli żadnej „noty" 
niżej czwórki, a wszystkim amato- 
rom dostania sie do listy klasyfika­
cyjnej — aby uzasadnili swoje am­
bicje w jak największej ilości roze'
.konkurencji. ,Ja“ f

Polski Związek Motocyklowy wzy­
wa wszystkich swych członków do 
gremjalnego stawienia się na pogrzeb 
ś. p. Schweitzera, jak również W.K.S. 
Legja, do którego zmarły należal-do 
stawienia się członków wszystkich sek 
cyj dla oddania ostatniego hołdu tra­
gicznie zmarłemu koledze.

Szlakiem gwiaździstym na motocyklach

zjazd 2KN wugnjwa HU A. lewin
K. G.

Porażka mistrzów Polski
Bratek i Terlowsfti pokonani w Inowrocławiu

Inowrocław, 8 lipca
W turnieju o puhar przechodni i mistrzo­

stwo zdrojowiska nie stanęło na starcie pomi­
mo zgłoszenia kilku graczy, między Innymi 
Tłoczynski Ign. i Popławski. Wittmann grał 
tylko w grze podwójnej z Majewskim oraz z 
mixcie z Neumanówna.

Z powodu ulewnych deszczów nic dopro­
wadzono turnieju do końca, wobec czego fi­
nał gry pojedynczej panów Tarlowski — Bra-

tek rozegrany zostanie w Katowicach, 
nież finał gry mieszanej odłożono.

Rów-

klasa F, z przyczepkami do 600 ccm.: ini. 
Lewin (ŻKM) na BSA — 714 kim., 2) Most, 
kowicz (ŻKM) na BSA---------657 kim.; Klas 
G, z przyczepkami ponad 600 ccm.: 1) Gri- 
meisen (UT — Łódź) na Nortonlc — «67 
kim., 2) Bernhard (UT) na Harleyu — 653 
kim.

Zasadniczo na najlepszy wyczyn zdobył sit 
wilnianin Palewicz (WTCIM) który na so­
lówce w 18-łu godzinach przebył 737 Jilm., 
przyjechał jednak już po czasie i otrzyma! 
specjalną nagrodę pocieszenia. Urbański

skich przez P. Z. P. N. postanowi! 
Lwowski Ok. Zw. Piłki Nożnej wnieść 
prośbę do P. Z. P. N. o reaktywowanie 
wykreślonych klubów. Również pewne 
kioki w tej sprawie poczynił L. O. Z. 
P. N. w okręgu stanisławowskim.

Pogoń stryjska grać będzie w mi­
strzostwach lwowskiej Ligi okręgowej, 
jako 11-ty klub, jedynie w miarę wol­
nych terminów i bez liczenia punktów.

Prezes Pogoni starosta dr. Klimów 
został przeniesiony urzędowo ze Lwo­
wa, do Dąbrowy.

Ślubowanie przedolimpijskie odbę­
dzie się we Lwowie w dniu 14 b. m. 
przed meczem z Admirą, na boisku 
Pogoni. Do zebranych kandydatów na 
przyszłych olimpijczyków, • wygłosi 
przemówienie prez. miasta Drojanow- 
ski, poczem nastąpi złożenie właściwej 
przysięgi olimpijskiej. Ślubowanie olim 
pijskie złożą: piłkarze Albański, Ma­
ty as, hokeiści: Sokołowski, Kasprzak, 
Lemiszko i Stupnicki, lekkoatleci: Garn 
carz i Morończyk, szermierz: Frantz, 
jeźdźcy: rtm. Żgorzelski, rtm. Poho- 
rccki i por. Korytkowski.

PIŁKARZE HISZPAŃSCY CHCA 
PRZYJECHAĆ DO POLSKI

Korzystną ofertę otrzymała Garbar­
nia od FC Levante z Walencji. Klub 
ten, należący do okręgu barcelońskie- 
go, chce urządzić tournee po Polsce. 
Hiszpanie mają na swem koncie wyni 
ki z Seville 3:0 i 2:1, z Valencią 2:1. 
z Barceloną 2:2 i 1:1. O ile Garbarni 
uda się nawiązać kontakt z innemi 
miastami, wówczas wizyta piłkarzy hi 
szpańskich dojdzie do skutku. (FC Le­
vante nie należy do I-ej Ligi hiszpań­
skiej. Red.).

gu australijskim, zwyciężył Drenda, przed
Klabiszcm (obaj Stadjon). W biegu amery­
kańskim triumfowała para Pawliczek — Bań- 
czyk z czasem 37.12,6 (50 okrążeń). W 20-to 
okrążeniowym biegu o mistrzostwo miasta, 
zwyciężył Pawliczek 14,39,8.

U pań: bieg o mistrzostwo miasta (8 okr.), 
wygrała Kasprzykówna (Sosnowiec) 5 m. 
12 sek. Na dalszych miejscach uplasowała 
się: Szlosarków (Chorzów) — drugie, Ka- 
pecka (Wctnowlcc) — trzecie. Zainteresowa­
ni? zawodami było wielkie (ponad 1000 wi­
dzów); Organizacja zadowoliła w zupełności.

Kresy Wschodnie
BRZEŚĆ n.B. Kotwica (Pińsk) — ŻTS 10:2. 

Sędzia p kpt. Bandota — dobry. — W dru­
gim dniu Kotwica pokonała Orkan 4:0. Wy­
nik krzywdzi Orkan, który niewiele ustępo­
wał Kotwicy. Na wyróżnienie z Kotwicy za­
sługuje por. Tymoslawski i bramkarz. Sę­
dzia p. por. Bidas, dobry. — Pogoń II — 
ŻTS 5:4. Sędzia p. por. Tymoslawski. — 
Kresy — ŻTS 5:0. Przewaga Kresów, którzy 
gniotą osłabiony brakiem graczy ŻTS. Sędzia 
p. Taksin, dobry.

RÓWNE. Pogoń (Lwów) — WKS 7:0. Zawo­
dy o drużynowe mistrzostwo Polski w tenisie. 
Prawie wszystkie sety lwowianie wygrali 6:0, 
nie 6:1. W Równem zorganizowany został sta­
raniem WKS obóz treningowy dla tenisistów pod. 
kierownictwem Jerzego Stolarowa.

WKS (Równe) — KKS (Krzetn.) 3:0 2:0). 
Mistrz, kl. A. Sędziował p. Mandat.

BARANOWICZE. KPW Ognisko — Makkabi 
2:0. Mistrz, kl. A. Ogaisko zdobyło mistrzo­
stwo grupy „Prowincja" i musi czekać na spot­
kanie z mistrz. Wilna. Bramki zdobyli: Hre- 
niewicz i Turkowski z karnego. Sędzia p. Biru- 
bach niedysponowany.

KAMIEŃ KOSZYRSKI. K. S. Urzędniczy—K. 
S. Strzelec 4:2. Wyróżnili się ofiarną grą Biały, 
Sztroman, Piątkowski, u pokonanych Korbuto- 
wicz I Korczyński.

K. S. Urzędniczy pokonał na wyjeździć K. S. 
Maniewlcze 3:0. Sędziował bardzo dobrze dr. 
Stocki.

MATURYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

^WIEDZA*
Kraków, ul. Bron. Pierackiego 14 

przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w Krakowie, 
oraz w drodze korespondencji, zapomocą przystępnie i wyczer­
pująco opracowanych skryptów, programów i miesięcznyciT te­
matów, przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1935/6.

.Wykładają wybitne siły, fachowe.

Zagłębie węglowe
CZELADŹ. Czeladzki K. S. — RKS (Radom) 

4:0 (3:0). U zwycięzców klasą dla siebie był 
Geisler. Z gości najlepsi Matyjaśkiewlcz i Gra­
barczyk. Bramki zdobyli: Geisler (trzy) i Boguc­
ki. Sędzia p. Sliwczyński krzywdził drużynę z 
Radomia. Czeladzki K. S. rez. — Czarni (So­
snowiec) 2:3. Sędziował p. Małecki dobrze. Cze­
ladzki K. S. jun. — Czarni rez. 2:0 (1:0). Te­
nis: Hakoach (Będzin) — SKP Czeladź 3:3.

ZAWIERCIE. Pocztowe P. W. (Katowice) _ 
Warta 6:1 (4:1). Bramki dla zwycięzców: Sak- 
werda (trzy), Bartel (2), Jarocha, dla Warty 
Pasierbiński.

PIASKI. Placówka — Gwiazda (Borki G. 
Śląsk) 2:0 (1:0). Bramki: Ismalow 1 Glęblk. 
Sędziował p. Skawiński wzorowo.

NIEMCE. Zew — K. S. 24 (Szopienice) 5:2 
(2:2). Bramki uzyskali: „Bargiel 1 Paszta po dwie, 
oraz Lenoca, dla gości Froncek i Kordula, Sę­
dziował p. A. Trzmiel doskonale. ■

BĘDZIN. Zagłębie (Debr. Górn.) — Hakoach 
3:1 (0:0). Gospodarze przegrali mecz dzięki 
bramkarzowi. Bramki dla dąbrowiaków zdobyli 
Cabaj J„ Sieradzan II I Tajchma-i, oraz Ham- 
pel dla Hakoachu. Sędziował p. Wosińskl słabo. 
Hakoach Ib—Maaplllm 1:0 (1:0). Sędziował 
p. A. Grajcer wzorowo.

N1WKA. Związek Strzelecki — Biała Przem- 
sza (Jęzor) 5:0 (1:0). Przewaga zwycięzców, 
dla którego bramki strzelili: Wlltosińskl i Czu- 
bala po dwie, oraz Szczypiński.

SOSNOWIEC. Unja <- Turyści (Częst.) 9:3 
(2:2). Bramki strzelili: Nowak (3), Slota, Mu- 
siat i „Nowy" (po dwie), oraz środkowa trój­
ka ataku Turystów. Sędziował p. Grabiński do­
brze. Unja rez. — Brygada (Strzemieszyce) 
1:0 (0:0). Sędziował p. Stolarski. Tenis: Unja 
(Sosn.) — K. . 06 (Myst.) 9:4. 0 drużynowe 
mistrzostwo śląska.

Propagandowy bieg kolarski na 50 kim. so­
snowieckiej Makkabi wygrał Fiszel (Hakoach, 
Będzin) w czasie 1:38:25 przed Kupferem i 
Greunerem.

Kawecki (K. S. 06 Mysłowice) wygrał bieg 
na. 1.500 mtr. w czasie 4:38 przed -Parzniew 
skim i Wlosińsklm.

OSTROWIEC KIEŁ. KSNZO — Czarni (Ra­
dom) 2:1 (!:?'. Bramki dla zwycięzców obie 
zdobyt Łuczyński, dla pokonanych śwlerczyńskl. 
Sędz, p. Blumenfeld. W przerwie meczu Mlttel- 
steadt (KSZO) zaatakował rekord klubowy na 
800 mt. uzyskując czas2:03.2. Należy zazna­
czyć, Iż zaraz po rozpoczęciu biegu zaczął pa­
dać ulewny deszcz.

Imiela 1 ueskiewicz, miotacze KSZO nie mo­
gli wyjechać do Białegostoku na mlśtrz. Polski 
spowodu trudności finansowych klubu.

KIELCE. Dla uświetnienia uroczystości ślubo­
wania olimpijczyków w Kielcach, odbędzie się 
„Turniej Błyskawiczny" piłki nożnej, oraz dru­
żynowe zawody o mistrzostwo Kielc w lekkiej 
atletyce.

Przy BSFW „Gwiazda" została zorganizowa­
na sekcja lekkoatletyczna. Trenować ją będzie 
p. Łukaszewski z WKS-u. '

Makabi tutejsza przystąpiła do budowy kor­
tów tenisowych 1 lodowljka,-

W półfinałach zanosiło się na rewelacyjną 
porażkę Tarlowskiego, który z trudem pobił 
Majewskiego w stosunku 4:6, 6:0 i 7:5. Rów­
nież i Bratek w półfinale stracił pierwsze 
cztery gemy do Malcuźyńśkiego, jednak póź­
niej zdobył 12 gemów z rzędu i zwyciężył 
w stosun. 6:4, 6:0.

Sensacją zakończył się dubel. Przemęczoną 
poprzedniemi ciężkiemi walkami para Tartow- 
ski, Bratek przegrała gładko z dobrze dyspo­
nowaną parę Majewski, Wittmann w stosun­
ku 6:1, 6:0, 3:6, 6:4.

W grze pojedynczej pań do finału doszła 
Neumanówna i Łunicwska. Zwycięstwo od­
niosła Neumanówna w stos. 6:3, 5:7, 7:5 po 
wyrównanej, jednak b. słabej grze. -

W grze mieszanej doprowadzono do fina­
łów, który dotychczas nie został rozegrany. 
W półfinałach para Neumanówna — Wittmann 
pokonała Głowacką, Tarlowskiego 6:1, 9:7, 
a para Fryszczynowa, Matcużyński parę Bie­
lawską, Bratka 6:1, 6:4.

Organizacja zawodów, która spoczywała 
wyłącznie w rękach p. Masłowskiego, dobra. 
Publiczności b. mato.

Ogólnopolski motocyklowy zjazd gwiaździ­
sty do Ciechocinka, zorganizowany ub. nie­
dzieli przez Ż.K.M. — Łódź, udał się zarów­
no pod względem sportowym jak i organiza­
cyjnym. Do pełnego powodzenia brak było 
korzystniejszych warunków atmosferycznych. 
Zgłoszonych było 72 zawodników, reprezentu­
jących 12 klubów, z: Wilna, Grudziądza, Po­
znania, Warszawy i Łodzi. Sklasyfikowanych 
zostało 42-u, spóźnionych było pięciu, a resz­
ta przybyła w czasie obliczenia. Fatalne wa- | 
runkl atmosferyczne zmniejszyły poważnie ! 
liczbę uczestników-. ; (Skoda) i dr. Fajtlowicz (ŻKM) przybyli w

Najlepszy wynik dnia uzyskał inż. A. Le- 5 ostatniej minucie, a należy zaznaczyć, ń

win (ŻKM — Łódź) na motorze BSA z przy- 
czepką, przebywając dystans 714 kim. Zdo­
był on nagrodę Zarządu Zdrojowiska „Ciecho­
cinek" i redakcji „Republiki". Najlepszy wy­
nik dnia na solówce uzyskał Antoni Jazto- 
wiecki (Skoda — W-wa) na Arielu, przeby­
wając dystans 637 kim. I on również zdobył 
piękną nagrodę Ciechocinka. Nagrodę dla klu­
bu z siedzibą najdalszą od mety otrzymała 
Skoda warszawska (kluby wileńskie przybyły 
po czasie), nagrodę przechodnią redakcji 
„Głosu Porannego" dla klubu łódzkiego (za 
najlepszą przeciętną przy min. 10 maszynach) 
zdobył poraź trzeci zrzędu ŻKM.

Poszczególne wyniki były następujące: kla­
sa B, solówki 350 ccm.: 1) Engel (ŻKM) na 
Arielu 250 ccm. — 40S kim., 2) Dworakow­
ski (Legja, W-wa) na Ńortonie 350 ccm. — 
407 kim. (różnica 1 kiml), 3) Krzemiński 
(ŁKM) na Matches 350 ccm. — 405 kim.(II); 
klasa C, solówki ponad 350 ccm: !)■ Jazlo- 
wiecki (Skoda, W-wa) na Arielu — 637 kim., 
2) Urbański (Skoda) na Rudge — 620 kim.;

pierwszy przejechał 620 kim., -drugi 
kim.

Na uwagę zasługuje dr. Rubinstein 
który na maszynie o najmniejszym

_ «44

(ŻKM), 
litrażs

(150) New Imperial w ciężkich warunkach 
przejechał blisko 400 kim., i najmłodszy «• 
czestnlk zjazdu (20 lat) Tymowski (ŁKM) 
Ittóry przebył 568 kim. na BSA. Wynik Ty­
mowskiego nie został sklasyfikowany z po­
wodu przeoczenia dwu meldunków, owy- 
mai on jednak specjalną nagrodę za dosko­
nały wyczyn. Nagrodę dla najstarszego u- 
czestnika (50 lat) zdobył Dworakowski (I-c' 
gja, W-wa).

Rozdanie nagród odbyto się w parku Zdro­
jowym 1 miało charakter bardzo uroczysty- 
Komisarz Zdrojowy dyr. Bronisław Wiśniew­
ski w swem przemówieniu zaprojektował or­
ganizowanie zjazdu gwiaździstego do Ciecho­
cinka coroku. Z ramienia PZM na zjciińc 
obecny był kpt. Kulesza, który podkreśli! 
wysoki poziom sportowy imprezy.

(L)

Biuletyn tygodniowy z prowincji
(212)^^.^17 A^Tamwla grl^bX^andii-1 wał Seneka. Sędzio-
cji. Na wysokiścl zadania stanęli tylko dwaj 300 m Deneka*i^M369W biegU na 
gracze Łabuo i Witek. Bramki dla zwycięzców-Sędziował wzorowi! myśl)^ Mfet^k^
p. Słowikowski z Krakowa. Mościce — Jutrzen­
ka 1:3. ŻMS — Strzelecki K. S. (N. Sącz) 2:2.

Koszykówka: Tempo — Sokół 17:10.
TARNOPOL. Kresy — PodlUla 1:1 (1:1). 

Mistrz, kl. A. Bramki dla Podilla Koroluk wy­
równał Aseńko. Sędzia p. Buczycki. Jehuda —

<J-:1)- Mls,rz. kl. A. Bramki strze­
lił Katz I i Wagschnl (z karnego) oraz Herman. 
Mecz rozegrany w Złoczowie, omal nie zakoń­
czył się pobiciem graczy tarnopolskich. Wojsko 
1 policja tym razem działała sprawnie, tak że 
tylljo sędzia, boczny Barban, znany bokser Je- 
hudy, oberwał guza. Sędziował p. kom. Blgda.' 
Stan tabeli: 1) Jehuda, 2) Podliła, 3) Janina, 
5? Kresy- Legjon — ŻRKS 8:0 (5:0). Mistrz! 
kl B. Sędzia por. GIL Kresy II — Podilla II 
4:3 (3:0). Mistrz, kl B. Sędzia p. Margulles. 
Kresowiacy (Zbaraż) — Jehuda II 2:2 (1:1). 
Mistrz, kl. B. Beznadziejnie sędziował p. Korn- 
berg. Legjon I — Hapoel 2:1 (1:1). Mistrz, kl. 
C. Sędzin p. Morgulies. Strzelec — Jehuda III 
3:3 (0:3). Sędzia p. Burzycld.

Tenis: Wewnętrzno - klubowe mistrzostwo 
Tarnop. K. T. 1930 zdobył utalentowany teni­
sisto, mistrz Tarnopola p. Wartenfeld w grze 
podwójnej 1 miejsce zdobyta para Wartenfeld 
— por. Dzlurzynski.

CHODORóW. Cukrownia — Wif. 4:1. Mistrz, 
kl. C. Sędziował b. dobrze P. Kanczykler.

BORYSŁAW. Kadlmah—Slan (Przemyśl) 3:2 
(1:0). Mistrz, kl. A. Kadlmah odebrał Sianowi 
pierwsze 2 punkty. Bramki dla Kadimahu Oker- 
mnn, dla gości Blbatewtcz. Sędzia p. Głowacz 

..dobry. Tur — Biali 1:1 (0:1). Mistrz ki. B. 
Lokalne derby. Bramki dla Białych Holowczyń- 
skl, wyrównał Koch. Sędzia p. GeilhoHer do

• KROSNO. Junak (Drohobycz) _ Legia 4:2 
(2:1). Mistrz, kl. A. Legja przegrała naskutek skandalicznej gry bramkarza, Najle^l « bob

"jy}0 3:3. Mistrz, kl. B podokregu łwow- 
skićgo. Sędziował p. Międlar. ZZZ — KPW 
(Jarosław) 4:0. Mistrz, klasy C. podokr. 
P^ęmysklęg0' Sędziował p. Schwarzbart.
„ ŻKS Makknbl — KPW Sandecja

Str« zdobył Springer.
Sędzia p. Honig. “

JAROSŁAW. Zawody pływackie i kajakowe. 
Z okazji „święta Morza" odbyły się 7 b m 
zawody pływackie i kajakowe, zorganizowa­
ne przez tut. Oddział L.M.K. na Sanie przy 
Wojskowym Ośrodku Wodnym. Pogoda nie 
dopisała, wiatr i zimno nie sprzyjały tej im­
prezie propagandowej. Wyniki były następu- 
jące:

Bieg kajaków dwuosobowych na 1500 m. 
(startowało 13 kajaków): 1) kpr, Czajto i 
strz. Pajdą z 39 p. p. Strz. Lw. 6:21; 2) 
Palj i Pryjma z gimnazjum II 6:24; 3) Go­
ryl i Stańko (Sokół) 6:28.
(start. 6): 1) strz. Gawin I Raduszewskl

Bieg kajaków dwuosobowych na 4000 m. 
3? ,P- P- Strz. Lw. 21:3; 2) Klisko i Fedus 
(Sokół) 21:21; 3) Petryczklewicz i Słaszcuk 
(Sokół) 22:12.

Pływanie ną 100 m panów st. dow. (start. 
20): 1) Kajzcr (żandarm. Wojsk.) 1:17,3; 
2)| Lachman', (glmn. II) 1:19; 3) Kcryluk 
(Sokół) 1:40)3.

Pływanie na 50 m pań st. dow.: 1) Kuni­
cka (PWK) 59,8 sek.; 2) Uhornlcka (gimn. 
żeńsk. Im. Słbwacklego) 1:3,5; 3) Zamorek 
(Sokół) 1:30.

Sztafeta panó,w 4 x 100 m.: 1) Gimnazjum 
II W składzie:: Lachman Rom., Lachman 
Zygm„ Kwiatkowski i Szcrlowski 6:40,4; 2) 
39 p. p. Strz. Lw. 7:16.

Skok! z .wieży Ipanów: 1) Stańko, 2) Dziu- 
ba, 3) Keryluk, Wszyscy z Sokoła Jarosław. 

. TARNOBRZEG. W Tamach święta Morza od- 
byljr się na Wiśle na dystansie 2 klm. zawody

kajakowe. Zwyciężyli: Freycr — Bicdroński 1 
Freyer — ślcdzlowski. , ,

KSM „Dzicovia" — ZZZ (Rzeszów) 3:- 
(2:1) ki. C. Bramki dla zwycięzców Sawicki, w 
ko, Jajkicwicz. ŻKS — Sokół 3:2 (2:1). Bram- 
Ri Bergstein, Safier 1 Zyga dla ŻKS, oraz Saw*' 
lii i Oko dla Sokola. Sędziował p. Krasoń.

Siatkówka: Strzelce — 1 PAM (Stryj) 2;°' 
(15:13, 15:2). Koszykówka: Strzelec — 1 
(Stryj) 24:11 (6:6). 1 PAM (Stryj) — Strzęp 
6:1 (3:1). Bramki strzelili: Francikowskl 4 I 
licka 2, oraz Mączka dla Strzelca, sędziował P- 
Engellbcrg. k

ZAMOŚĆ. K. S. Strzelec — K. S. Hak»'" 
(Lublin) 6:0. Najlepszy na boisku Przegallnsw 
i Jackiewicz ze Strzelca oraz Szwed z Hakoacnu- 
Sędziował p. Jasiński, dobrze.

WKS (komb.) — „Nordyja" 4:1. Najlepszy “ 
boisku Szwarblr z Nordyi. Sędziował nk'udoin|e 
p. Wielińskl.

TOMASZÓW. Tomasovla — WKS (ZamoSH 
3:2.

HRUBIESZÓW. Hapoel (r.) — Hapoel (Z®' 
mość) 2:0. . .

KRASNYSTAW. WKS — Unja (Lublin) 
(3:3) Bramki dla WKS „Heniek" 2, Jedna * 
karnego I Isańskl 2, dla Unji Filipiak 2, 
nok I Olejarz. Sędzia p. Moniak (LUJ 
przedłużył podobno mecz o 7 minut, kiedy 
Unja uzyskała wyrównanie.

LUBARTÓW. Lewart — Gwiazda 5:0. orł 
mato Interesująca. , ....

11ADÓM. Turniej pocieszenia I flin “L:- 
wygrał młody Rachclski, największa nauzuj 
Radomia. • „„

Siatkówka żeńska KPW Wilno — 
dom 30:5. Koszyk, męska KPW Radom 
KPW Wilno 16:13. g,

Strzelce — Gwiazda -1:0 mistrz, w-, r. 
Zwycięską bramkę uzyska! Kozłowski z » 
nego za dość problematyczne Pr7C"„;„-,il 
iBroń — Jutrznia. 3:2. .Mistrz kl. B- 
zdobyli dla Broni: Lewandowski, Andra „ 1 
1 Hoffman, dla jutrzni; Markiewicz i Ł” I 
farb. Sędziował dobrze p. Glinkin. I
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SCHMELING — PAOLINO 
Niemiec pięknie trafia lewym prostym.

Mistrz ringu i interesu
Schmeling nie zapomniał i tym razem o wytycznych swej harjerv

Berlin, 8 lipca i ponad połowę publicznością; jako anonimowy
Ktoś kiedyś napisał, źc gdyby Max Schmeling | finansista tej Imprezy mógł bez trudu wyli- 

nic został pięściarzem wielkiej klasy, spew- ] czyć, w przybliżeniu jak drobny zysk (czy 
nością zrobiłby karjcrę kupca, czy przemy- [ bodaj stratę) przyniesie ta impreza. Schmeling 
stowca. Trzeba zgodzić się z tą teoretyczną ! rachował szybko I dokładnie: publiczność 

I oplnją. Schmeling Jest świetnym organlzato- i berlińska zawiodła, nic dala się nabrać na lep 
i rem własnych Interesów. Jest to może Jedyny pseudoscnsacjl Jego walki z 37-Ietnłm Paoli-
। bohater ringów światowych, który potrafllbj’ no; na publiczności tej nie można zarobić, nie 
(snm, bez managerów I promotorów, wędro- ma więc pofrzeby zapewnienia sobie jej łask 
। wać po krainie pięściarskiego błuffu I dojść na przyszłość.

do tych samych, a może Jeszcze lepszych re-
zultatów.

Przekonaliśmy się o tych kwalifikacjach 
Schmelinga raz Jeszcze na niedzielnym meczu 
z Paolino. Rozegrał on swą trzecią skolcl 
pnrtję z Baskiem według wszelkich zasad tak­
tyki pięściarskiej, ale I z uwzględnieniem ka­
nonów polityki gospodarczej. Trzeba pamię­
tać, źe Schmeling jest pięściarzem, którego 
młodość kończy się, i który docenia wartość 

i ostatnich, pokaźnych gaż. Choć Jest on trze­
cim skolei (po Tunncyu I Dempscu) rekordzl- 

| sta zarobków pięściarskich, żal mu się rozstać 
z pięcio 1 szcściocyfroweml sumami. Starość 
można jeszcze lepiej zabezpieczyć!...

Z tego punktu widzenia trzeba oceniać nie­
dzielny wyczyn eks-mlstrza świata. Z wyso­
kości ringu mógł on z łatwością stwierdzić, 

I źc Stadjon Pocztowy zapełniony Jest niewiele

To byt pierwszy punkt wyjścia dla później­
szej taktyki Schmelinga. Drugi oparty byl o 
świadomość, źc Paolino Uzducun, który nigdy 
dotąd nie pozwolił się wyliczyć 1 tym razem 
nie da się znokautować. A jego, Schmelinga, 
czeka Już za kilka tygodni ciężka, a lukra­
tywna walka z jedną z aktualnych 3 gwiazd 
amerykańskich: Louisem, Baerem, lub Brad- 
docklem. Schmeling postanowi! wnlczyć 
ostrożnie, oszczędzać swe pięści. Zwycięstwa 
punktowego byt pewny, przy takim, czy in­
nym przebiegu 12 starć. Ta pewność wy­
starczyła mu, ta pewność zadecydowała o 
małodusznym charakterze wielkiego spotka­
nia.

Tylko tak można sobie wytłumaczyć slaby 
stosunkowo popis eksmlstrza świata. Schme- 
ling przestąpi! ring w pełni swych sil, śwlct-

W basenach pływackich całej Polski;ż obszerne j 
iczamy opa- I 
także wolę 1

bicji w grze, 1 jja pływalni Poznańskiego Towarzy- 
owanycłi tu I .twa Pływackiego na Ratajach odbyły 
lie możemy, 1 s:ę zawody o puhar „HCP“. Ku ogól- 
Igjby dostać 1 nemu zdziwieniu na starcie zawodów 
tużoną niąt- I nie stanęli czołowi zawodnicy „HCP11 
przydałoby I z Lisewskim na czele. W poszczegól­

nie nic przy I nycii konkurencjach zwyciężyli.
ile w czasie i Panowie; 100 ni. dow. Grabiec (PTP) 
spotkaniach I 1:1-28:400 m. dow. Maleszyński (Unja) j 6;31. 100 tn. wznak Kurnatowski (PTP)

kty za skoki, czego nie przewiduje re­
gulamin nagrody .

Lublin. 8 lipca.
W ubiegła niedzielę odbyły się pły­

wackie mistrzostwa indywidualne O- 
kręgu Lubelskiego PZP. Do zawodów 
zgłosiły członków swych kluby miej­
scowe PKS, Plagę Laśkiewicz, Wienia­
wa, Sokół, AZS, Hapoel oraz KSZO

rzvoadknwn I ~m ,n- kL Czajkowski (U) 3:15. 
> tTiidnxr ^ I 3X100 ni. Zin.: PTP 4:20.8, 7x50 m. dow. JnUnia 4:04.5. Trampolina i wieża: Gr"a- 

niejszego I bicc (pj Nurkowanie: Maleszyński II
I (U). 50 m. dow. Oldboyów: Baum 42.0. 

łaszą ocenę i Panie: 100 m. dow.; Helwiżanka 
mym na li- 9 (Sok.) 1:36, 2) Gorczewska (P)) 1:36.6. 
aby z koń-1 joo m. kl.: Łuczyńska (HCP) 3:49.6, 2) 

:dnej „noty" ■ Kundlińska (U) 3:49.9. 400 m. dow.: 
tkim amato-1 Mińska 8:11. W ogólnej punktacji 
y klasyfika-1 pierwsze miejsce zajęło PTP z 170 pkt.

(Ostrowiec Kieł), w ogólnej 
kolo 50-ciu.

Zimno i deszcz stanęły na 
dzie do przeprowadzenia 
w/g programu minutowego.

ilości o-

przeszko- 
zawodów 
Widocz-

drlch (KP Siemianowice) 1,26,5, 2) Rusin 
(BBKS); 100 m. grzbiet.: 1) Pawlik (EKS) 
1,23,2 przed żydklcm (KPS); 100 m. śt. 
klas, pań: 1) Jarktilisz-NIedobecka (TP 
Glsz) 1,40,2 przed Plosczykówna z Pogoni; 
100 m. grzbiet.: 1) FItzówna (TPG) 1,58,8, 
2) Friszlerówna (Hakoah); 100 m. st. dow.: 
1) Adlerówna (TPG) 1,27,3, 2) Skupinló- 
woa (EKS); 200 tn. st. dow. panów: 1) Pra­
ski EKS 2.43.1, Rother (EKS); 200 st. klns. 
panów: Hcidrich 3.10.18, przed Rusinem 
(BBKS).

200 m. klas, pań: 1) Nipdobecka 3.38.4,

st, w stylu dow.: 1) E. K. S. 5.26.4, 
P. O. Panowie: 5 x 50 w stylu dow.: 
K. S. 2.57.8; 3 x 100 m. zmienny: 
Siemianowice 4.05,2, przed EKS -

2) T.
1) E. 
K. P.

cm.;
4 x 200 dow.: 1) E. K. S. II (!)) w czasie 
11,56,4, przed EKS I.

Sensacyjny obrót wziął bieg na 1500 m., 
po wspanialej walce Barisz (Pogoń) — Kar­
liczek, wygrany, jak już wspomnieliśmy 
przez pierwszego, w czasie 24.26.2. Karli­
czka musiano omdlałego wyciągnąć z wody.

1 swoje ani-1 
ilości roze'| 

”ja“ fi
'kłowy wzy-1 
członków do | 
i na pogrzeb I 
,vnież W.K.S. I 
' należał—do 9 
szystkich sek i 
o hołdu tra-1

nie mniej zahartowani pływacy lokal­
ni wskutek 15 stopniowej temperatury 
wody w większej części wycofali się, 
z czego skorzystali goście gremialnie 
startując i zajmując wszystkie pierw­
sze miejsca. KSZO wywiózł z Lubli­
na wszystkie tytuły mistrzowskie.

W przerwach zawodów odbyć się 
miały pokazowe skoki z wieży vice -

W konkurencji skoków z wieży, na pler-
2) Hessówna (BBKS); 400 m. st. dow. pań: i wszem miejscu uplasował się Ziaja TPG. z 
1). Kawalccówna (EKS) 7.49.6, 2) Skupfnló- ! 99,40 punktami, przed Maerzcm (TPG) 87,34 
wna; 400 dow. panów: 1) Barisz (Pogoń) p. Skoki z trampoliny wygrał Brcgula TPG.
5.59.6, 2) Jankowski. z 127,46 punktami, przed Maerzem, który

Sztafeta pań: 3 x 100 stylem zmiennym: miał punktów 120,22. Organizacja mistrzostw
1) TP. Giszowlcc 5.15.3, 2) Hakoah 4 x 100 była nadwyraz sprawna, (hr.)

przed Unją 150 pkt. i „HCP" 56 pkt.
Unja jednak złożyła protest, gdyż w] . - • . - --
jnnktacji „PTP“ doliczono również pun ""styzą Polski. Matuszewskiego, któ-

I ry jednak wobec niepogody również

ich

Lewin] 
600 ccm.: Inż, f 
kim., 2) Mosz- fi 
157 kim.; klasa j 

ccm.: 1) Grl- ;> 
jrtonic — 667 i 
larleyu — 633 «

:zyn zdobył się 
który na so- 

ebyt 737 kim., 
sie i otrzymał 
•a. Urbański 
M) przybyli w 
zaznaczyć, ze
drugi — 644

»insteln
liejszym

(żKMb 
litrazu

zrezygnowat ze swych' produkcyj.
Wyniki techniczne przedstawiają się 

następująco:
100 ni. 

I (KSZO) 
| 1:23.6; ■ 

400 m.

stylem dow. 1) Kowalski
2) Kierysz (KSZO)

st. dow. 1) Zarzycki (KSZO) 
Okołow (KSZO), 8:13; szta-16:55,2, 2)

[feta 3 x mu styl zmienny 4:58,2; 200 
im. st. klasycznym 1) Renard 4:03, 2) 
Osżuciński (KSZO) 4:17. ’

Poza konkursem Nowicki

100 styl zmienny 4:58,2; 200

3:11; 100 m. grzbietowym 1) 
ski 1:34, 2) Kurkiewicz ZS 
1:51.2.

| 200 m. st. dow. 1) Rebain

(KSZO)
Kowal- 
Lublin

(KSZO)
(3:17.2: 2) Gdańsk (KSZO)' 4:05,6, 3) 
jŁempicz (KSZO) 4:11,4: 100 m. st. klas. 
11) Ul (KSZO) 4:11,4; 2) Milcarz

Na wodach Bydgoszczy
Rzut oka na próbę międzynarodową wioślarzy

Bydgoszcz, 8 lipca
Wstępnym egzaminem naszych 

wioślarzy przed mistrzostwami
Polski były międzynarodowe re-
gaty, które odbyły się ub. nie­
dzieli na wodach bydgoskich. Po­
ziom tych regat, mimo startu wio­
ślarzy niemieckich z Frankfurtu, 
Królewca i Gdańska, był nienad- 
zwyczajny. Czas?/ osiągano sto­
sunkowo słabe, do czego przyczy­
nił się w pewnej mierze silny wiatr

zwyciężając załogę Płocka o 14.4 
sek. Świetnie się też przedstawia 
zwycięski zespół w czwórkach bez 
sternika, który pokonał nie dużo 
gorszy 04 Poznań. Załogi te są w 
bardzo dobrej formie.

Przegrana „Betewiaków" W
czwórkach ze sternikiem do wio­
ślarzy z Frankfurtu, kompromituje 
poprostu tę załogę, biorąc pod u- 
wagę, że czas uzyskany przez
nich był dużo słabszy od czasu ja-

ich warunkach ; 
najmłodszy n- 

mowski (ŁKM) i 
iA. Wynik Ty- 
Ikowany z po- . 
dunków, otrzy- 
•odę za dosko- 
tajstarszego u- \ 
orakowski (Lc-

w parku Zdro- - 
rdzo uroczysty. .. 
islaw Wiśniew- 
projektował or- 
ego do CiechO' ■;

na zjeździć , 
itóry podkreślił 
■ezy. v

(L.) !;

— Biedrońskl i i

(Rzeszów) S’1 
:ców Sawicki, O- 
:2 (2:1). Bram- 
:KS, oraz Sawie- 
p. Krasoń.

’A (Stryj) 2:0* 
rzelec •— I 
stpyj) — Strzelec 
icikowsW 4 i 
ca. sędziował P* : 

K. S. Hakoach : 
Isku przegallnsia 
wed z Hakoachu.

1:1. Najlepszy na 
zlował nieudolnie

WKS (Zamość) 

_ Hapoel (Za* 

ja (Lublin) *=* • 
iel<“ 2, Jedna s 
Filipiak 2> loniak (Lublin), 
minut, kiedy t 

iazda 5:0- ®ra 

ula i Jlin,£jpia 
,v!ększa nadziei» 

Ino - KPW 
,<PW Radom

wski, Andres2'* 
•klcwlcz i 001 
jlinkin.

- (KSZO) 1:48.2; sztafeta 5 x 50 KSZO 
13:18.2.
; Organizacja zawodów — dobra.
! Chorzów, 8.VII.
I Pływackie mistrzostwa śląska, byty w tym 
i roku licznie obsadzone. Na starcie (w Kato- 
• wicach na Bulgowlźnlc), stanęło zgórą 100 
| zawodników, rekrutujących się z sześciu klu­

bów. Wyniki są nienadzwyczajne. Biorąc jerl- 
1 nak pod uwagę niesprzyjające warunki at- 
i mosferyczne, oraz — pochodzącą z kopalni 
' ,,Wujek", wodę solankową, nic przedstawia- 
; ją się one znów tak źle. Do scnsacyj mi- 
; strzostw za^czyć trzeba przedewszystklem 
I porażki znanego Maerza.
! Mile rozczarował Barisz, zwycięzca Kar- 
I liczka II. Na uwagę zasługuje też przegrana 

mistrzyni śląskiej Fizówny, która spotkała 
się w sztafecie 3 x 100 z Pioskówną. Wynik

RODZINA KOTÓW.
odegrała decydującą role w mi­
strzostwach pływackich Lwowa: 
II pobił 3 rekordy okręgu, a III— 
zajął również 3 pierwsze miejsca

JAN BAŁŁ

boczny i wysoka fala, -co bardza|]{j y^ys^aJa osada K. W. Toruń w 
utrudniało wiosłowanie. i czwórkach nowicjuszy! Nawet

Z załóg polskich zdały egzamin-,czaSy drugiej i trzeciej osady w 
pomyślnie: Verey w jedynce, dwoj]tym biegu byMepszy. Tak samo i 
ka podwójna Verey — Ustups.iij ósemka BTW., pomimo wygranej 
dwójki b. sternika KW 04, i czwór-,z osadą mieszaną z Gdańska, wy­
ki b. sternika W. F. V)., których^kazała słabą fbrmę. Powtórzyła 
forma wyróżniała się bardzo Ja-|Sję historia biegu czwórek: 3 pier- 
skrawie od reszty startujących za-1------ —j- — ^.ł^.u

iłóg. Verey samotnie przejechał tor, 
ponieważ dwaj jego przeciwnicy 

|Tilgner i Poczobut wycofali sie.
Mimo to zaimponował on swoją 

! formą, osiągając dobry czas, jak na 
tak trudne warunki atmosferycz-

wsze osady w ósemkach młod-
szych miały czas lepszy od byd­
goszczan.

Podkreślić jeszcze należy, że 
start ósemek o mistrzostwo mia­
sta, który był ostatnim biegiem, 

ne. W dwójkach podwójnych Ve- i odbył się w znacznie lepszych wa- 
rey do spółki z Ustupskim zdy-! runkach, niz _ ósemek młodszych, 
stansowali niemiecką osadę z sdyż pod koniec wiatr znacznie o- 

: Frankfurtu z różnicą przeszło U [słabł 1 fala zmalała. Załoga ta, je- 
sek. Te dwie osady mogą śmiało żeli będzie chciala odegrać wię-

nie trenowany, „fit" jak za najlepszych cza­
sów. Mimo to walczył daleko słabiej, niż w 
Hamburgu. Jak już stwierdziliśmy, nie uważał 
on za konieczne walczyć lepiej. Pod wzglę­
dem bokserskim górował on nad Paolino o 
niebo; lepszym, barwniejszym fightercm w rin­
gu byt bez wątpienia Hiszpan. To też mimo 
świetnej defenzywy, na którą złożyły się ser­
ie fenomenalnych uników, slde-steppów i ba­
jeczne krycie, mimo, co do milimetra dokład­
nych I przykrych, Jak żądło osy, kontr, było 
zwycięstwo Schmelinga nikle. Tak nikle, że 
w Hiszpan]! przyniosłoby ono niemal napewno 
porażkę, a na wielu zapewne neutralnych rin­
gach — remis.

Choć sukces Schmelinga byt nie Imponujący,
nawet nleprzckonywujc, bokserskiego
punktu widzenia na deeyzje punktów zasłu­
żył on dostatecznie wyraźnie, aby nie narze­
kać na werdykt.

Prawą Schmelinga dowiodła ponownie utra­
ty swych piorunujących właściwości. Znikła 
cecha, która uczyniła Schmelinga tak sław­
nym, już w jego pierwszej walce na ziemi 
amerykańskiej z Joe Montem. Od czasu zdo-

z\
fo;stońc0 mpudelku' 
tak mnia szybko opala 
żl ucbikam u/ cuuter?

bjcla tytułu mistrza świata, do jego utraty 
1 dalej do chwili dzisiejszej, wyszkolił »1« 
Schmeling na klasowego pięściarza, zyskał te 
wszystkie cechy, które obszernie omawialiśmy 
po meczu z Hamasem. Schmeling, którego 
Ideałem I wzorem —■ do pierwszej walki z 
Sharkeycm — byl Jack Dempsey — został 
przez życie w ringu dosłownie „przetworzo­
ny". Poszedł po drodze taktyki, strategii Tud- 
neya I techniki i tricków Stribllnga. Doprowa­
dził do perfekcji kalkulację ringową. Ale 
Schmeling, który zbliży! się do Tunneya, mu- 
slnl oddzielić się od Dempseya. Stracił cios 
Dempseya, straci! Jego niszczycielską wolę.

Na meczu Schmeling — Paolino najsilniej­
szy cios w ciągu 12 rund wylądował na 
szczęce Schmelinga, jako rezultat jednego z 
nieskoordynowanych sierpów Baska. Fakt ta 
bardzo wymowny.

Trudno nic poświęcić kilku ciepłych słów 
Paolino. Ten człowiek ma na grzbiecie 37 
lat, a w kościach 12 lat ciężkiej karjery za­
wodowca. Jest to karjcra boksera, który trzy­
krotnie nastawiał szczęki pięściom Schmelinga,
który walczył z Harry Willsem, 
ycm, Johny Rlsko, Godfrcyem, 
Carnerą, Baerem, Loughrancm,

Tom Heenc- 
Porathem, 
Walkerem,

Ernie Schaffem i wielu, wiciu innymi matado­
rami ciężkiej pięści. Mimo to nigdy Jeszcze 
nie przegra! Paolino przez k. o. An! jako 
25-lctni młodzieniec, ani jako 37-1etnl kandy­
dat na emeryta, Któż nic schyl! czota przed 
tego rodzaju wyczynem!?

Paolino wyboksowa! sobie piękny majątek. 
Ale majątek ten zarobił ciężko i uczciwie. 
Nigdy nie byl i nic nauczył się być bokserem 
wielkiej klasy, ale zawsze wielkiej klasy był 
fightercm. Dziś, starszy pan nieledwle, nie- 
tylko uchodzić może jako najtrwalszy i naj­
odporniejszy w braniu pięściarz, ale i jako 
wzór ambicji 1 poświęcenia. Forma fizyczna 
Paolino na meczu ze Schmelingiem nie po­
zostawiała nic do życzenia. Byli tacy scepty-
cy, którzy po pierwszej 
Hiszpana brak powietrza, 
srodze. Paolino atakował 
cy, którzy po pierwszej

urndzle widzieli u 
ale ei zawiedli się 
od rundy do run- 
rundzie widzieli u

gją, z większą swadą. Po końcowym gongu 
zasłużył na uczciwy aplauz. Ale tłum rozcza­
rowany pasywnością Schmelinga, żegnał obu 
pięściarzy zimno.

H._GUner

W centrum kraju
Tow. Cykl. Brodnica daty wyniki: 1) Karpiń­
ski (TCB) 1:30:09, 2) Kornacki (TCB), 3) 
Gólkowski (Brodniczanka).

GNIEZNO. Stella — Cuiavia, Zdrój (Inowro­
cław) 5:2 (3:1). Bramki: Fudzińskl, 2ubek, 
Zgórecki St., Zgóreckl C., dla Cuiavli: Podko 
wiński i Wiecanowski. Sędzia p. Koperski K.

W tenisowym turnieju otwarcia Stelli zwycię­
żył w grze pojedyńczej panów Galantowlcz, bi­
jać Dzianotta A. 9:7. 6:1. Do finałów debla we­
szli Dzianott, Nledźwiedzińskl i Galantowlcz. 
Bock.

KALISZ. OKS (Ostrów) — Strzelec 4:2. 
Wynik zasłużony. Sędzia p. Werblński.

PABJANICE. Pabjanicka Burza zdobyła o-,, 
statecznie tytuł mistrza swej grupy. (10 gier" 
— 18 punktów, bramek 31:6). Klub ten u- 
biegać się będzie o promocję do klasy A,' 
do której w swoim czasie należał.

— Zofja Mroczkowska, lekkoatletka T. S. 
Kruschender, zmarła śmiercą tragiczną, prze­
jechana przez pędzącego ulicą rowerzystę- 
sprawcę aresztowano.

HŁ
OTWOCK. Przyszłość (Wiochy) — OKS 4:4 

(1:4). Dla Przyszłości bramki strzelili: Piotrow­
ski 2, Redel i Rajkowski, dla OKS-u Wata- 
chowski 2, Gontarski i Wiszka z karnego. Gwia­
zda — Nordlja 1:0. Mecz przerwano spowodu 
deszczu.

KUTNO. Bieg kolarski na trasie Kutno — Łę­
czyca — Kutno o puhar Dow. Gam. 37 p.p., 
zespołowo wygrał „Sokół" Kutno. Indywidual­
nie: 1) Gralewskl (Sokół K.) 1:39, i) Jedliński, 
3) Mikołajczyk. Jutrzna — Strzelec 4:0. Mistrz, 
kl. B. Strzelec w składzie odmłodzonym.

ZGIERZ. Sokót — Sokół (Pabjanice) 3:1. 
Gra brutalna ze strony gości. Bramki: Mamiń- 
ski II, Bryszewski I Pelikan (bramkarz) z kar­
nego, oraz Penerek dla gości. Wyróżnił sie 
bramkarz Sokoła Pelikan. Sędziował p. Cerbel 
niezdecydowanie. Sokół III — Przybyłowlanka 
2:2. Przybyłowlanka — SKS (Głowno) 1:1. 
Mistrz, kl. C. Gra chaotyczna. Bramki: Lewan­
dowski i Szumiraj. Na wyrównienie zasługu­
je Kurowski. Sędzia p. Dynant.

Wyniki zawodów lekkoatletycznych zorgani­
zowanych przez komitet W. F. i P. W. 100 
mtr. Pollński (KSM) 12 sek. 200 m. Szczepa­
niak (Sokół) 24.4, 400 tn. Kubicki (Orlę) 1:03,

RAWICZ. RKS strzelec — KPW (Poznań) 3:2. 
Wynik krzywdzi KPW, które zasłużyło na zwy­
cięstwo. Bramki dla miejscowych: Łukowski, Mi­
kołajczyk i Demuth, dla gości obie Neumann. 
Sędzia p. Pietrzyk zbyt drobnostkowy.

CIECHOCINEK. CKS Zdrój — K. S. Jedność 
(Toruń) 5U (2:0). Bramki: Lajcwicz 2, Mazur­
kiewicz 2, Piechocki 1, dla „Jedności" Michal­
ski. Sędziował dobrze p. Marjański. Zdrój II — 
Jutrznia (Aleksandrów) 5:0 (1:0). Bramki: De- 
ręgowski 3, Ziemecki i Wasilewski. Sędziował p. 
Kurzawa.

PŁOŃSK. Skoda (W-wa) — Rcpr. Podokręgu 
5:1 (2:0). Jedyną bramkę dla Podokręgu zdo­
był Piątkowski. Sędziował p.' Bednarski.

WŁOCŁAWEK. Zawody pływackie na Wiśle 
4 kim. 1) Wilichnowski (OMP) 46:02, 2) Zlo- 
togórski, 3) Moryc.

Orlęta (Aleks. Kuj.) — Gwiazda 5:2. Sędzia 
kpt. Rożen. TUR — Jutrznia 5:1.

OSTRÓW WLKP. Pływanie. Ostrovia — AZS 
(Poznań) 246:132 pkt. Wyniki słabe spowodu 
silnego wiatru i zimna. 100 mtr. styl. dowl. 1) 
Lcpakowski (Ostr.) 1:16.3. 100 mtr. pań: dow. 
Łysakowska (Ostr.) 1:46.2. 100 mtr. styl. klas. 
1) Clelebąk (Str.) 1:33.4. 100 mtr. klas, pań: 
1) Szczuraszekówna (Ostr.) 1:42. 100 mtr. ńa 
wznak panów: 1) Wieliski 1:30. 100 mtr. na 
wznak panów: 1) Wieliski 1:50. 100 mtr. na- 
wznak pań: 1) Szczuraszekówna (Ostr.) 1:51.4. 
Skoki: 1) Matuszewski (OStr.). Sztafeta zmien­
na 3x100: 1) AZS 4:32.2. 3x100 pań: 1) 
Ostrovia 5:45. 5x50: 1) DZS 2:56. 4x100 
styl, klas, pań: 1) Ostrovia 7:49.2. Pitka wod­
na mecz błyskawiczny 2 x min. Ostrovia — 
AZS 2:0. Obie bramki zdobył Matuszewski naj­
lepszy zawodnik. W ogólnej pkt. zwyciężyła 
Ostrovia.
GRUDZIĄDZ. Pierwsze regaty kajakowe, zor 

ganizowane przez Sekcję kajakową Sokoła, zgro­
madziły na starcie zawodników Klubu kajako­
wego z Torunia, Sokoła z Chełmna, oraz KPW 
i Sokola z Grudziądza. Startowało około 60 za­
wodników. Na czoło wybił się, jak zresztą by­
ło do przewidzenia Sokół grudziądzki, który za- 
inlmsował sobie nieomal wszystkie czołowe miej­
sca.

Zwyciężyli: Taukert (dwukrotnie), Falkow­
ski I Salewski (dwukrotnie), Wlelgoszewski 
(dwukrotnie), Kaczmarek I Zieliński, oraz Łan 
żonka. Najlepszy czas dnia jedynek na 10 kim. 
uzyskał startujący poza konkursem Anders

kszą rolę na mistrzostwach Pol­
ski, muśi jeszcze bardzo nad sobą 
popracować.

Pierwsze miejsce w ogólnej pun­
ktacji na powyższych regatach za- 

śtrzów Polski, a także nie można,jął: F. R. C. Frankfurt 114 pkt., 2) 
im odmówić pewnych szans na ,B. T. W. 78 pkt., 3) K. R. C. Króle- 
zajęcie dobrego miejsca na m. Eu-1wiec 66 pkt., 4) A. Z. S. Poznań 60 
ropy. Bieg wygrali z łatwością pkt., 5) W. T. W. 45 pkt.

kandydować do pierwszych miejsc 
w tegorocznych mistrzostwach Eu

Pioskówny (i,50) uważać należy za wcale TOpy. Osada 04 W dwójkach bez 
sternika: Mikołajczak i Ludwiczakdobry.

W punktacji ogólnej zwyciężył oczywiście 
EKS 486 pkt., przed T. P. Glszowiec — Nl- 
kiszowlec 277 p., K. P. Siemianowice 264 
p.t oraz Hakoahem (Bielsko), Pogonią ka­
towicką i BBKS (Bielsko).

Wyniki techniczne: 100 mtr. stylem dow. 
panów: 1) Rother (EKS) 1,09. 2) Wlener- 
Hakoah; 100 m. st. klas, panów: 1) Hel-

to murowani kandydaci na mi-

DM1
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ZDOBĘDĘ ŚWIAT
Amerykanin byl pięściarzem, który nietyle do- 

hrze walczył, ile umiał się podobać. Gdyby na obu 
Półkulach zorganizowano wybór najpopularniej- 

pięściarza, zostałby nim bezwątpienia Young 
Stribling.

Stri-bling nie unikał Europy (jak Sharkey), ni- 
Sdy nie wycofywał się z walk (jak Schmeling)’ 

drażnił brakami swego wykształcenia (jak 
Warnera), nie narzucał się całemu światu (jak 
Baer). Ten jasny pięściarz dal się lubić, a kilka 

Sprytnych fotografii z synkiem otoczyło go w o- 
"''iji nimbem troskliwego ojca i dobrego czło­
nka. . . ,,

Max nie orientował się dostatecznie, ze walka

rza, który po odważnym i równorzędnym oporze 
zwalił się w 15-ej rundzie na ziemię.

Zwycięstwo podreperowało opinję mistrza świa­
ta tylko w obozie niemieckim. Tego i owego prze­
konała bezapelacyjna wygrana, ten i ów myślał 
o miljonowej fortunie Maxa. niejednego wreszcie 
powstrzymał przed krytycznem spojrzeniem sza­
cunek dla tytułu, fktóry udało się Maxowi przy­
wieźć z za Wielkiej Wody.

Na lotnisku w Tempelhofie oczekiwał dziesię- 
ciotysięczny tłum. Przyjechała pani Amanda, 
przed której siwym włosem i nazwiskiem matki 
Schmelinga rozstępowały się w skupieniu rzesze 
ludzkie. Byli prezesi, delegaci, przedstawiciele
byli radcowie, officiele i kierownicy.

Max ucałował serdecznie matkę, przyjmował 
gratulacje znajomych i życzliwych, a oglądał się 
ciągle w poszukiwaniu Anny.

Nie było jej na lotnisku, nie było jej w domu. 
Małe mieszkanie Schmelinga zatarasowali dzien­
nikarze i koledzy, których nie sposób przecież by- 

...u uutmuuu. -V --- , . 1 ć mu rze.;io spławić w takiej chwili. Dopiero o północy zro- 
7 takim pięściarzem nie jest w stanie dac mu rze .......................................... ....
tzV najważniejszej, że nie przywróci mu POj“lar' 
Mci. W opinji ludzkiej faworytem będzie,zawsze 
Amerykanin, a czarnym ?

Wszystkich nieszczęść ■— rehabilitują y
Schmeling. . . . _ zwiołn

. Nokau podreperował
gnieździe Stanisławy Walsh-Walasi 

ny. w centrum olbrzymiego zagłębia na . 
odbyl się mecz między Schmelingiem a .. 
&em. Całe Cleveland znajdowało się na stad o 
^'e, cale Cleveland współczuło i żałowało p ć

bilo się luźniej i Max znalazł sposobnosc zatelefo­
nowania.

Anny nie spala. , „ f(
— Boże, jak się cieszę, że wróciłeś! .Wszystko 

w porządku? Czujesz się dobrze?
— Chciatbym się z tobą zobaczyć! Opowiem ci

wszystko.
— Ba, ale w jaki sposób! Przecież ten tłum; 

który stoi przed domem nie pozwoli ci się ruszyć 
krokiem... , .

— Przyjdź do mnie! Oni cię nie poznają!

800 m. Cichocki (KSM) 2:19, 1500 m. Frątczak 
(Strzelec) 4:37, dysk: 1) Smolarski (Boruta) 
29,24, oszczep: 1) Kudaslewicz (Sokół) 40,13,<44:13)s t\uua3ictviw& (ouauij

BRODNICA. Zawody kolarskie o tytuł mistrza wdał: 1) Pollński 5.35, wzwyż: Domański 1.52.
Brodnicy na dyst. 50 kim. z okazji 10-lecla • Koszykówka: Orlę — Boruta 27:6.

(44:13),

— Głupstwa opowiadasz!
— Więc jak?
— Nie mam pojęcia!
— Sto razy otwierałem już okno, sto razy ki­

wałem im ręką, a nie odchodzą. Kazałem Macho* 
nowi ogłosić, że (kładę się spać i proszę o zacho- 
wanie ciszy, to stanęli jak kołki i patrzą nieru­
chomo w okna. Na co czekają?

—Na ciebie! Ja też czekałam na ciebie cztery 
miesiące!

— A teraz nawet nie możemy się spotkać. 
Anny!

— Wiesz co? Bierz samochód i jedź z Mucho 
nem pełnym gazem do miasta. Kiedy za pól go­
dziny wrócisz na Sachsenplatz, już nikogo przed]
domem nie będzie!

■— Anny — to genjalne! Ale przecież powie­
działem im, że idę spać?..

— Nic nie szkodzi. Wytlomaczysz. że zostałeś 
nagle wezwany, a zresztą nie jesteś obowiązany 
uzasadniać swego postępowania!

Za pół. godziny Max byt u Anny. Siedzieli na tej 
samej (kozetce, na której zapoznali się na dobre 
przed kilku miesiącami.

— Siwe włosy!..
W kędzierzawej czuprynie ukrywał się biały 

lok, Anny pogładziła go ze współczuciem.
— Wiesz, że Hedi pobiera się z Machonem na 

jesieni?
— Słyszałam.
— A.cobyś'powiedziała, gdybyśmy...
— Mamy przecież wiele czasu przed sobą! Ty 

zresztą jesteś jeszcze za młody!
—' Za młody? Ja — za młody?! >

Byl zaskoczony. Jakto zamłody, skoro czuje się 
już zmęczony życiem jak pięćdziesięcioletni sta­
rzec? Jakto za młody, jeśli tyle kłopotów i zgry­
zot ma poza sobą? Jakto za młody, jeśli czuje, 
że bez opieki, bez pomocy życzliwej ręki nie da 
sobie rady w życiu.

Bokserski mistrz świata poczuł się osamotnio­
ny i bezradny. Potrzebował kogoś, kto potrafi go 
pocieszyć, przytulić, rozerwać. Potrzebował do­
brego słowa i opiekuńczej myśli.

Anny miała czarujący uśmiech, nieustającą ra­
dość i ruchliwość 7-letniego dziecka

Tego wieczoru zaręczyli się.
ROZDZIAŁ XIII.

Joe Jacobs uparł się, że doprowadzi do skutku 
wymarzony mecz Schmeling — Dempsey. Wyda­
wało mu się, że spotkanie to przewróci do góry 
nogami wszystkie pojęcia o boksie i pobije wpły­
wami kasowemi dotychczasowe rekordy.

Tymczasem Madison Square Garden nie chciał 
zgodzić się na to spotkanie. Amerykanie myślą i 
decydują się szybko. W ich opinji Dempsey po-
szedł już na szmelc i nie byl zdolny do przeciw­
stawienia się mistrzowi świata.

Nowy świat-widział godniejszego przeciwnika 
dla Schmelinga. Jego zdaniem, Sharkey, który 
przez cztery rundy wybitnie górował nad Maxem 
ma niesporne prawo moralne i sportowe do zmie­
rzenia się z mistrzem świata. , ■

Max wykręcał się od tego spotkania, nie byl je­
dnak w stanie zaprzeczyć słuszności argumen-. 
tom, których racja1 była zupćlnie oczywista.

. (D. c. n.).
m . . . . - 111
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Na pobojowisku Wimbledonu
Jeszcze o meczu Wills-Jacobs. Rozmowa z Fredem Perry

I choć w finale jej przeciwniczką była 
słabiutka Hopman.

| Śmiało można powiedzieć, żc ner- 
। wowo wytrzymały Wimbledon tylko 
| Moody i Jacobs. Mecz „dwu Helen", 
, Wills i Jacobs przejdzie niewątpliwie 

do liistorji ze względu na wspaniałą 
formę fizyczną i techniczną obu za­
wodniczek, na niezwykle ich walory 
moralne i na dramatyczny przebieg. 
W walce dwu Amerykanek, pochodzą­
cych z tęgo samego miasta kalifornij­
skiego, z tego samego klubu — Ber­
keley, ogromną rolę odegrała też wza­
jemna niechęć do siebie.

Wills była tak ucieszona zwycię­
stwem, że ucałowała serdecznie sekre­
tarza Wimbledonu po meczu, mówiąc: 
„To był ciężki mecz, nigdy nie przy­
puszczałam, że go wygram". I po raz
pierwszy dziejach Wimbledonu

JĘDRZEJOWSKA — QUIST 
stanowili iv Wimbledonie parę groźną dla czołowych mixtow 

świata.

Londyn, 8 lipca.
Co robi elita tenisu po Wimbledonie? 

Czechoslowacy wyjechali już przed 
kilkoma dniami do Pragi, Niemcy do­
piero w sobotę, aby coprędzej zmienić 
swą grę i zaaklimatyzować się znów 
na kortach twardych. W piątek, sobo­
tę i niedzielę grają przecież finał eu­
ropejski. Zespół zwycięski natych­
miast wróci do Wimbledonu, aby tu, w 
dniach 20, 22 i 23 na korcie pierwszym 
(kort centralny potrzebuje odpoczyn­
ku, aby był zdatny do meczu finało­
wego Davis Cupu) rozegrać finał mię- 
dzystrefowy z Ameryką.

Amerykanie odpoczywają przez ty­
dzień, potem podejmą w Wimbledonie 
treningi przed Davis Cupem.

Mc Urath i Turnbull wracają pośpie­
sznie do Australii, gdzie muszą być 
pod koniec lipca. Rozegrają jeszcze 
turniej w Edgbastone (Mc Grath bę­
dzie grał mixta z Jędrzejowską), a po­
tem wsiądą na okręt. Crawford i Quist 
wezmą udział w meczu Australia — 
Anglia w Eastbourne, a potem też 
wrócą do domu via Południowa Afry-

Sensacją Anglji jest odmówienie swe­
go udziału przez Round w drużynie 
Wightman Cup. Była mistrzyni Wimble 
donu tłumaczy się złym stanem zdrowia. 
Miejsce jej zajmie Peggy Scriven.

Większość pań jest wogóle tak wy- 
I czerpana Wimbledonem, że trudno je 
poznać. Krahwinkel, która w ciągu bli­
sko roku nie przegrała seta, w sobotę 
w mixeie grała chwilami, jak począt­
kująca juniorka. Podobnie było z Ma- 
thieu. Round w półfinale i w finale mix­
ta była najgorszą tenisistką na placu,

szczery uśmiech rozjaśnił jej twarz.
Wills od początku zastosowała swą 

nieomylną taktykę: stojąc w środku 
placu pędziła Jacobs draiwami z for — 
i bekhendu z rogu w róg. Prędko by­
ło 3:0.

Potem jednak Jacobs weszła w u- 
derzenie, czopy jej zaczęły padać nie 
na środek placu, ale kolo linii. Moody 
zaczęła biegać, a coraz więcej jej pi­
tek szło w aut. Jacobs zdobyła czwar­
tego gema po walce, potem dwa na­
stępne na sucho i prowadziła w siód­
mym 40:0. Ale Wills zebrała siły i 
wyrównała. Zaczęła się wspaniała wal­
ka, w której Jacobs nieprawdopodob- 
nemi biegami uratowała pięć niemoż- 
wie zdawałoby się splanowanych pi­
łek. Precyzja i szybkość Moody zwy­
ciężyła wreszcie, a dwa następne gemy 
i set były formalnością.

Ale uderzenia Jacobs nabrały znowu 
precyzji i długości: prowadziła ona 
2:1, 3:2, 4:3 i nawet 5:3. Wills, bez-
radna wobec świetnie plasowanych

jedynym w tym meczu dublefotem, co , 
wymownie świadczy o tern, co działo 
się pod kamiennemi maskami twarzy 
obu przeciwniczek. Ale następny ser­
wis odhila Wills w aut. •

W trzecim secie pierwsze gemy sta­
ły pod znakiem nerwów i zmęczenia: 
były licytacją prostych błędów. Od 
stanu 2:2 zaczął się benefis Jacobs. 
Czopy znów były precyzyjne i dosta­
tecznie krótkie, by uniemożliwić Wills 
dobiegnięcie, a zbyt dobrze plasowa­
ne, aby mogła ona na nic odpowie­
dzieć swym muskającym siatkę, szyb­
kim i precyzyjnym drajwem. I

Nadomiar złego Helen Jacobs za- ’ 
częla chodzić do siatki, bo Moody nie 
mogła jej minąć bokiem, a loby sme- 
czow'ała Jacobs niezawodnie. Moody 
walczyła do upadłego, żadnej piłki nie 
uważała za straconą, ale Jacobs zdo-: 
była trzy gemy. |

IBylo 5:2. Mój sąsiad ciągle jeszcze 
trzymał za Moody, choć śmieli się z 
niego wszyscy. Twierdził on, że Ja­
cobs, która nigdy jeszcze nie wygrała 
mistrzostwa Francji i Wimbledonu, 
choć tyle razy zasłużyła na nie, któ­
ra, gdy Moody nie było, potrafiła prze 
grać z Round — ma tak mało szczę­
ście, że musi i teraz przegrać. Upierał 
się on przy swojem nawet wtedy, gdy 
Jacobs, po przegraniu gema doszła, 
przy stanie 5:3, do meczbolu i gdy go­
towała się do smeczowania zbyt krót­
kiego lobu Moody.

Smecz po raz pierwszy i ostatni w 
tym meczu, gdzie łatwa piłka była 
nieomylnie wykorzystywana — trafił 
w rąbek siatki! Następne dwie pitki 
wygrała łatwo Moody.

Jacobs była wyraźnie załamana, a 
Wills grata teraz jak maszyna. Dopro­
wadza do 5:5 i 311:0. Jacobs niezwykle 
ryzykownemi wolejami wyrównywuje,
by potem popełnić dwa proste błędy.

czopów i cudownych, długich bekhen- i Dwa heroiczne serwisy dają jej znów 
dów Jacobs, zaczęła szukać ratunku I prowadzenie, ale Moody znów łamie 
przy siatce, ale tu przeciwniczka mi- napór swej rywalki. Jacobs chwiejąc 
jała ją pięknem! lengslajnami z bek- się na nogach, niezdolna zrobić kroku, 
hendu. daje trzy auty i mecz jest skończony.

Jacobs doszła do dwu setboli przy O równości sil świadczy ilość punk- 
1 stanie 40:15. Pierwszy zakończy! się' tów zdobytych przez obie tenisistki:

CRAMM I PERRY
dwie najlepsze rakiety świata spotkały sie w finale Wimbledonu.

94:94. W pierwszym secie 27:24 dla 
Moody, w drugim 31:23 dla Jacobs, w 
trzecim 44:35 dla Wills.

— Czy jestem zadowolony ze zwy­
cięstwa? Któżby nie był, odpowiedział 
Perry schodząc z kortu.

pierw w Anglii — dla wprawy — póź­
niej, w zimie — w Australii. Potem 
zacznę trenować pewno nad morzem 
w Eastbourne. Dla treningu zagram 
mecz z Australią: z Crawfordem i z 
Quistem.

— Czy wolę wygrać Davis Coup, 
czy Wimbledon? Oba zwycięstwa są 
równie rozkoszne; ale w puharze wal-

— Perry jest znacznie silniejszy na i czę przedewszystkiem dla Anglji. Na 
trawie, niż na kortach ziemnych —'szczęście zwykle jeden tytuł pociąga 
brzmiato lapidarne zdanie Cramma, i za sobą drugi. Tak było w zeszłym ro- 
opuszczającego pole walki. i ku< tak będzie chyba i teraz.

W sobotę poprosiliśmy Perryego o i Miano do mnie pretensje, że mecz 
.trochę obszerniejsze wynurzenia. .. J z Crawfordem nie był tak blyskoitliwy.

— Co teraz? Będę przez tydzień, Oraliśmy Ze sobą tyle razy, że zaczy-
pracował na mojej nowej posadzie —
w przedstawicielstwie Dunlopa. Naj-

Parker, Budge, Mąko
Mane-Tekel-Fares AngBików w walce o puhar Davisa
Londyn, 8 lipca

Tak więc jest już po Wimbledo- 
nie. Największy turniej tenisowy 
świata zamknął się fantastycznymka, gdzie wraz z teamem angielskim

rozegrają szereg meczów. Wrócą ra- hiI ’ : ™<mrlv
zem z graczami południowo-afrykań- 5 lansem tinansowym 1... pog ay. 
skimi, z których Farquharson obiecał1 Tylko raz jeden krotka burza po- 
Jędrzejowskiej, że będzie z nią grał ipsula szyki organizatorom. Poza- 
mixta w Wimbledonie w roku przy- tem codziennie świeciło słońce, 
szłym.

Perry wraz z drużyną kanadyjską

codziennie świeciło słońce,

mność samej gry, ale widz zaczy­
na się trochę nudzić. A o widzach 
w turnieju, który przenosi takie 
dochody, nie powinno się zapomi­
nać.

Tym razem grał tylko jeden Da­
wid — 19-letni rudowłosy Donald

Budge, który pokonał takich gra­
czy jak Boussus i Austin i ugiął się 
dopiero przez teutońską precyzje i 
siłą Cramma.

Budge jest typowym produktem 
szkoły Tildena, która twierdzi że 
szybkość jest ważniejsza od do-

iedzie 2-go sierpnia do Kanady, 
tern na mistrzostwa Ameryki w 
rest Hill, a potem na „posadę" do 
stralji.

po- 
Fo- 
Au-

najpierw upalne, potem studzone 
podmuchami pobliskiego morza.

Jeśli chodzi o poziom sportowy, 
to wynosimy wrażenie, że nie stal 
on na wysokim poziomie. Jeden 
tylko mecz przyniósł te dreszczy­
ki do których przyzwyczaiły nas 
walki Austin — Wood, Austin — 
Shields, lub finał Vines — Craw- 
ford. Meczem tym było właśnie 
spotkanie pań, Wills Moody — Ja­
cobs, pań, które nie mają tu takie-

Jesse Ovens 
chce załagodzić antagonizm 

biało - czarny” w Ameryce

na nas to nudzić. Pozatem gra nasza 
jest zawsze grą naszych najsłabszych 
uderzeń — za dobrze się znamy, aby 
dawać sobie łatwe pitki.

Mecz z Crammem dal mi pełną sa­
tysfakcję. Do ostatniej chwili balem 
s;ę, że Cramm ma ukryty jakiś atut, 
że zaskoczy mnie nagle jakiemiś 
szalonemi drajwami, na które nie bę­
dę umiał znaleźć odpowiedzi.

Nie byłem zmęczony tem spotka­
niem, ale myślowo i nerwowo dało ini 
ono pełne zadowolenie. Myślę, że by­
łem szybszy i miałem przewagę tych 
bezcennych 50 ctm. długości, które u- 
niemożliwily Crammowi -rozwinięcie 
ataku.

Ale o moj‘ej długości i szybkości mu 
sialem ciągle myśleć. Gdy zapomina­
łem, Cramm momentalnie odzyskiwał 
panowanie na korcie.

Brr! Te chwile były bardzo nieprzy­
jemne.

St. Rothert.

Zażarty antagonizm między bia-lipowiedział: „Mam nadzieję, że pe- 
łynu a murzynami w Ameryce jest|wnego dnia będę posłem dobrej 
powszechnie znany. Jankesi bardzo; woli i .porozumienia między murzy- 
niechętnie patrzą na wyczyny sporj nami a rasa białą. Posłem, oczywi- 

,go wzięcia jak panowie. | towe „czarnych" i wszelkiemi spo- ście. nie w znaczeniu politycznem,
! Czy wrażenia nasze są słuszne? sobami starają się przeszkodzić wy lecz sportowem".
Poprosiliśmy o krótki bilans je­
dnego z najwybitniejszych dzienni­
karzy i znawców tenisa angiel­
skich p. Bruce Harrisa.

biciu sie ich na szerszej arenie.
W ostatnich latach zaszła jednak 

w tym kierunku duża zmiana. Mu­
rzyni .poprzez szkoty i uniwersyte­
ty zaczynają sobie torować drogę.' — To był Wimbledon bez wię­

kszych niespodzianek — powiada 
on.

Oddaje zasłużony pokłon Perry- 
emu, który zdobył powtórnie tytuł 
w stylu wspaniałym. Ale nawet 
niezwykły „come back" pani Moo­
dy nie podniósł turnieju ponad po­
ziom wysokiej, ale mechanicznej nego brata collegman‘ą i nawet bia 
przeciętności, do szczytów roman-iłej kobiecie nie biorą już teraz tak 
tycznego. bardzo za złe, jeżeli wychodzi za-

, Z punktu widzenia widowiskowe jmąż za murzyna. Murzyn doskona 
go najważniejszym momentem jest le zdaje sobie sprawę, że mają du-

Donieidawna jeszcze ilość czar- 
'nych w amerykańskich szkołach i 
uniwersytetach była bardzo mała 
dzisiaj jest ich tam coraz więcej. 
Uczęszczanie do College daje nie­
jako prawo obywatelstwa. Amery­
kanin inaczej traktuje swego czar-

Dalej zwierza się on ze swych 
zamiarów. Po ukończeniu State 
School w Ohio chciałby zostać tre­
nerem jakiegoś murzyńskiego Col­
lege. Gdyby mu zaproponowano 
pracę trenera w maleńkiem miiaste 
czku i wielkiej metropolii, wybrałby 
to pierwsze.

Na, ipytanie, jakie przeżywa uczu 
cia, gdy ustanawia nowy rekord 
światowy, odpowiedział: „Obok 
wewnętrznego zadowolenia z sa-
mego rekord.ii i wyczynu, zdaję so-

kładności. Wychowanek parków 
publicznych Kalifornii, tak jak John 
stone, Budge jest szybki. Gdy zo­
baczymy go w roku przyszłym, 
bogatszego w doświadczenie, mo­
że będziemy świadkami porażki 
prawdziwego Goljata.

Budge i jego partner dublowy 
Mąko mają młodą, zdrową krew 
tenisową w żyłach. W każdym ra­
zie posieli oni w Anglji strach, że
puhar Davisa powróci do Amery- • 
ki. Jak długo Austin i Perry obro-j 
nią go przed atakiem takiej młodzie­
ży, jak Parker, Budge i Mąko? |

Mecze pań. nie licząc wielkiego; 
finału, nie ściągały takich tłumów 
jak mecze panów. Jest to wyni­
kiem stereotypowej gry większo­
ści pań. Niema już czaru gry Len- 
glen.

Kłopoty są z samą grą. Wielu 
ludzi w wielu państwach studio­
wało ją. Od czasu do czasu wpro-1 
wadzano wspaniałe ulepszenia: lob i 
Dohertyego, smecz Cocheta, ser-i 
wis Pattersona, armatnie piłki i 
drop shoty Tildena, skoki Boro- 
try, bakhand Lacosta, drajw w 
biegu Vinesa...

Każda z tych inowacyj znajduje 
się już w arsenale nowoczesnego .' 
tenisisty. Ale trudno uwierzyć, że

mego reiwru.u i wyczymu. zua® ^u- j wymyślono już wszystko! Publi- 
bie sprawę, że im dłużej rekordy j czność wimbledońska, lojalna wo- 
moje pozostaną nietknięte, tem wię ’ ....

go najważniejszym momentem jest
ksza korzyść odniosą w przyszlo-

jgdy Dawid wyzywa Goliata. Gdy 
- , I jednak zgóry można przewidzieć. 

zmierzyły sie w półfinale, który. perry spotka się z Crammem w 
wygrała Amerykanka — sie-'finale, gra traci urok tajemniczo-

MOODY — HARTIGAN

dmiokrotna mistrzyni świata. * ści. Gracze mają naturalnie przyje-

„APOSTOŁ DOBREJ WOLI"
murzyn Jesse Owens, podczas startu w biegu na 100 mtr.

żo do odrobienia, aby zdobyć te 
wszelkie uprawnienia, jakie ma bia 
ły w Ameryce. Dlatego też nie­
zmiernie cieszą się każdym sukce­
sem swego ziomka.

Jesse Ovens jest bodajże najwy­
bitniejszym czarnym lekkoatletą, 

; jakiego znał świat. On to właśnie 
zapatruje, się na swe wyczyny spor 
towe szerzej.

W wywiadzie, udzielonym jede- 
mu z dziennikarzy amerykańskich,

ści kolorowi sportowcy".
(P.).

bec swych mistrzów, czeka 
z niecierpliwością na jakiegoś ol-

HOECKERT BIJE MISTRZÓW
W Kopenhadze odbyły się międzynarodowe 

zawody z udziałem wybitnych lekkoatletów 
Skandynawji 1 Hoiandjl. Sensacją była poraż­
ka rekordzisty świata na 3000 mtr. Duńczykn 
Nielsena i słynnego Lehtinena — w biegu na 
2 mile angielskie (3.218 mtr.).

Bieg ten wygrał Hbckcrt (Fint.) w czasie

brzyma — odkrywcę nowych, nie­
widzianych dotychczas uderzeń i 
stylu gry.

Stanisław'Rothert

Wios 
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W PÓŁFINALE 
Wimbledonu spotkały sie Sper­
ling i Jacobs. Wygrała Amery­

kanka.

znak 
które

9:24
9:02,4. Lehtinen zajął drugie miejsce 9:25,4.

(na 3.000 mtr. zwycięzca miał czas

WEDLA

to

leitauilenle kilkudziesięciu 
gatunków karmelków 
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